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WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperacyj no-krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firm'\ 

„H ELENA," 
Piotrkowska Ili, w Łodzi. TelefGn 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi
•ranki, portyery, dywany, meble do prani& i czyszczenia. 
Materyaly do dekatyzowani~. 

Na żądanie w 24 godzi„. 
639-r-O 

D·ta B. Klinkovstejn 
rozpocznie przyjęcie <>h0rych we ~vtorek dnia 29 
lipca r. b. 900-3-J 

Lód Szhlczny 
=--·-----~ ;,-~. 

Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Edward Filipkowski 
Adwokat przysięgły 

Konstantynowska .N! 19, 
Wyjechał zagranicę. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi• o godz. 12.31, 6.44"*, 7.12*, 

12.43, 3-05*, &.02"*, 7.28. 
Przychodzą do Łodzil o godz. 3.09, 5.0&, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22", 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

. óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone *", slużą dla 

tezpośredniej komunlkacyi .Lódź - Warszawa" b e z 

przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 

poeiągi komunika.cyi miejscowej: M 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; Mi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo

rem, przychodzi do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Ł6dź, 31 lipca. 

Walka wewnętrzna, jaka rozgorzała obecnie 
we Francyi z powodu zamknięcia prze:r, rząd 

2800 szkół zakonnych, wskutek czego pozosta
wiono bez nauki przeszło 150,000 dzieci, przy-

brała wszelkie zuamiona walki politycznej o wol
ność nauczania, o prawa rodziców wychowywa
nia dzieci w zasadach chrześciańskich, o pogwał
cenie sumień i zasadniczych praw, przysługują

cych na mocy konstytucyi każdemu francuzowi. 
Sprawa kongregacyj i stowarzyszeń religij

nych, pr11eciw którym nchwalon0 znaue prawa, 
zesda na plan drugi. 

Kongregacye i stowarzyszenia religijne wie
działy oddawna, źe winny 8i~ postarać o za
twierdzenie ich przez władze rządowe trzeciej 
rzeczypospolitej ; lecz ustawa o kong1·egacyach 
nie zmieniła w nic11em przepisów, dotyczących 

zakładania szkół początkowych. Po wydaniu de
kretu, nakazującego zamknięcie szkół nie11atwier
dzonych, wielka foh lic:r,ba wniosła odpowiednie 
podania, idąc za radą wyższego duchowieństwa, 

które nakazywało poddać się ustawie. W samym 
Paryżu z 76 szkół kongregacyjnych 50 wniosto 
w przepisanym terminie podaniu o 11atwierdze
nie, lub wyjaśniło, że tylko z nie8wiadomo8ci 
nie pocz nionu odpowiednich krokó . Rząd po 
pewnem wahaniu pozwolił na istnienie tych szkół 
a postanowił zamknąć tylko 26, z których 5 po
wzięlo zamiar stawić opór rozporząd·1.eniom wła
dzy, a 21, nie czekając na pojawienie się poli
cyi, dobrowolnie zamnęło swoje podwoje. 

Sprawa więc w swej istocie nie przedsta
wiała się zbyt groźnie lecz prezes ministrów, p. 
Combes, eks ksiądz i lekarz prowincyoualny, źle 
poprowadził cały interes. 

Dla 1 n0,000 d:r,ieci, wydalonych ze szkól 
kongregacyjnych, należało pi erwej stworzyć nowe 
szkoły , bo w przepełnionych świeckich szkołach 

francuskich niema dla nich miejsca. W dodatku 
na prnwiucyi, zwłaszc11a też w gminach ubogich, 
w licznych miejscowościach niema poza klasz
tornemi żadnych zakładów naukowych świeckich. 

Gdzieżl więc kształcić się będą dziesiątki 
tysięcy dzieci, pozbawionych szkół klasztornych? 
Rząd nie przedsięwziął żadnych środków i nie 
postarał się o założenie świeckich szkół w miej
sce zakonnych. We Francyi tymczasem pań

stwo wywiera przymus s11kolny, ma więc obo
wiązek dostarc11enia szkół i nie może pozbawiać 
rodziców możności kształcenia dzieci". 

W tern właśnie leży rdzeń kwestyi i łud:r,i 

si~ p. Combes oraz jego towarzysze, jeśli sądzą, 
że wzburzenie we Francyi, które coraz to groź
niej~ze przybiera rozmiary, minie, skoro ostatnia 
zakonnica będzie usuniętą z ostatniej szkoły 
klasztornej . 

Tu dodać należy, że we Francyi knżdy za
konnik i każda zakonnica posiadają na mocy 
odpowiednich egzaminów patent nauczycielski, 
równozuaczny patentowi nauczyciela świeckiego 

a więc wedle praw zasadniczych woluo im nau~ 
czać publicznie. 

Dalej Combes nie ograniczył się jedynie do 
zamknięcia sz.kół, guzie uczą członkowie zgro
madzeń religijnych! istniejących bezprawnie. ' 

Poszedł on o wiele dalej i po11amykał s?.ko
ły tych zgromadzeń, które już mają pó:r,wolenie, 
lub które wuiosły o nie odpowiednie podanie. 
Postępowanie swoje Combes usprawiedliwia 
twierdzeniem, że udzielon e por.wolenie odnosi 
się tylko do głównego klasztoru, wszystkie zaś 

inue klasztory danego 11gromadzenia, szkółki i 
ogródki freblowskie istnieją nieprawnie. Jest to 
juź naruszenie ustawy o kongregacyach, które, 
jak każda samowola, oburzyć musiało francu
zów, nawet bezwyznaniowców i najżarliw!!zych 
republikanów. To też po stronie rządu stoją 

tylko żywioły skrajne, socyaliści i anarchiści ; 

katolicy zaś bez względu na przynależność do 
najgorliwszych stronuic republikańskich są do 
żywego oburzeni. 

Nie ulega wątpliwości, że po otwarciu par
lamentu w jesieni Combes i jego gabinet upa
dnie. J nż dzisiaj mnożą się oznaki jego upadku 
w sumem łonie rządu a prasa zależna od sfer 
rządowych odbiega go i pozostawia własnemu 
losowi. 

Mamy więc jeszcze jeden dowód więcej, 

jakie zamięszanie w pojęciach tworzą rozpętane 

namiętności polityczne i do jakich fatalnych 
prowadzą rezultatów. 

Pr11eciwnicy republiki radykalnej bardzo 
zręcznie )~yskaU nietakt Comb'e a a rzucaj 
h_asło walki o wolność sumienia uknuli groźną. 

broń przeciw teraźniejszemu rządowi trzeciej 

rzeczypospolitej. Od przebiegu dalszych wypad
ków zależy pr11yszłość Francyi, gdyż jeśli krew 
popłynie szeroką strugą, grozi jej pnesilenie 
w skutk!lch swych d'aleko donioślejsze, niżeli 

głośna Hprawa Dreyfusa, która rozdarła Francyę 
na dwa zażarcie między sobą walczące obozy. 

- W świecie politycznym rozeszła się po
głoska, jakoby dymisya lorda Chamberlain'a 
była więcej niż prawdopodobną. Byłoby to 
wpro:>t przeciwne z tern, co utrzymywały gaze
ty angielskie, jakoby lord Chamberlain był du· 
szą gabinetu Balfoura. Jeśli jednak w pogłosce 
kolportowanej z Londynu o dymisyi twórcy woj
ny południowo-afrykańskiej, mieści się bodaj 
odrobiua prawdy, to znaczy, że pt·zesilenie mi
nisteryalne w Anglii poszlo w odmiennym kie
runku od tego, jaki mu zakreślały wielkie or
gany prasy polityc11uej europejskiej. 

Co prawda, pow8tawanie Chamberlaina w ga
binecie Balfoura na stanowisku drugorzędnem 

było rzeczą dziwną. Chamberlain, którego po
wszechnie uważano za następcę Salisburego, mu„ 
siał poczuć się obrażonym, a przynajmniej do 
żywego dotkni~tym, gdy król Edward VII dał 
pierwszeństwo Bolfourowi; dlatego też prawdo
podobnie po dłuższym namyśle po.<Jtanowił podać 

8ię do dymisyi, slusznie sądząc, że daleko le
piej będzie dla jegn przyszłej _karyery polityc11-
nej, jeśli usunie się dobrowolnie. 

Do powzięcia takiej decyzyi mogła się też 

przyczynić _i głośna konferencya kolonialna, do 
której imperyaliści angielscy przywiązywali ty
le daleko idących pla.now. Tymczasem konfe
rencya owa nie przyjęła ani jednego z projek
tów rządowych i og-rauiczyła się tylko do pro
stej wymiany myśli między pr11edstawicielami 
rządu 1 kolonłj wielkobrytań ąkich. 

Kouferencyc takie mają się odbywać peryo
dycznie. lmperyaliści atoli angielscy snuli o 
wiele roL.~eglejs:r,e plany i niemal ogłoi,ili już 

światu o zamianie Wielkiej Brytanii na ściśle 

spojone mocarstwo ze Wt,.;ólnym parlamentem, 
wspólną armią i jednolitym systemem celnym. 
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Porażka w tym WY.ględzie mogła i;ilnie od
działać na Chamberlaina i !:!kłonić go do cofnię
cią !:!ie na czas pewien z areny politycznej. Dy
misya 'Chamberlaina w następstwie swem musi 
mieć powaine skutki dla całego gahinetu Balfou
rn. Gabinet koalicyjny, tracąc Sali~burego, Hickt1-
Beaclia i Cliamberlaina- traci tern samem racyę 
bytu, tudzież uiknie wszelki związek pomięd1.y 
pojedync11ymi jego członkami. 

'J'rudno bowiem mniemać, aby uniomsc1 po
pierali gabinet, z którego usunął się ich przy
wódca. 

Partya zachowawcza jest znów zbyt słabą 
w obecnym parlamencie, by rnogta wytworzyć 
odpowiednią większość dla gabinetu zachowaw
czego. 

Dojśćby prawdopodobnie musiało do rozwią
zania parlamentu i zarządzenia nowych wybo
rów. Być może, że naród angielski zaufa tym 
razem partyi liberalnej, która nie ma i nie miała 
nic wspólnego z wojną południowo - afrykańską, 
kosztującą Anglię ty le ofiar w ludziach i pie
niad zacb uiezaszczytną dla jej lionoru i oręża, 
d1;Jciaż ~ynik jej powiększył posiadłości a.ngiel
~kic o obszerne i bogate przestrzenie, tudzież 
wrnuął jedną z najpoważniejs;,ych p~·zes~k.ód do 
zalożenia w Afryce zależnego od W1elloeJ Brł'-
1anii państwa, którego posiadłości ciągnęłyby SH~ 
nieprzerwanem pasmem wzdłuż wschodniego wy
brzeża Afryki ud Aleksandryi do Kapsztadu. 

S. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Rolislawy. 

--:::--

Miejscowa 
Nabożeństwo żałobne. Dziś o godz. 10 rano 

w żałobnie przystrojonej świątyni, w kościele 
św. Krzyża, Iks. kanonik Karol Szmidel w asy
stencyi licznego dnchowień~twa odprawił ża~o
hne nabożeństwo za duszę s. p. kardynała :Mie
czysława Halka Le<lóchowskiego. Księdzem ce
remoniarzem był ks. Wyżykowski, asystowali kle
rycy Rudnicki i Lipiński. Egzekwie przed kata
falkiem, tonącym w zieleni i powodzi światła, 
odprawiło dwunastu księży. Kościól zapełniały 
tłumy wiernych. 

Inśtrukcya. Piotrkowski komitet gubernialny 
nadeslał do łódzkiego powiatowego komitetu 
trzeiwości instrukcyę, obejmującą przepisy dla 
osób, rewidujących wszelkie zakłady, znajdujące 
się w zawiadywaniu komitetów powiatowych 
w gubernii piotrkowskiej. 

Wieża telefoniczna. Na narożniku gmachu 
pocztowego przy zbiegu ulic Przejazd i Widzew
skiej, ustawiają obecnie z drzewa wieżę telefo
nicza która bedzie zamieniona na żelazną. Wie
ża. t~' jest tak ·obliczona, że, przy największej 
liczbie abonentów, wystarczy na połączeniu. Po
wierzchnia wil'.lży będzie pokryta blachą że
lazną. 

W sprawie domu zarobkowego. Ogólne ze
branie chrześciańskięgo Towarz. dobroczynności, 
na którem rozpatrywana będzie sprawa po~oła
nia do życia domów zarobkowych w Łodzi, od
być się ma w połowie sierpnia r. b. 

Na zebraniu tern przedstawiony zostanie 
o,itatecznie opracowany projekt ad wo kata przys. 
Augusta Raubala. 

Po przyjęciu i zatwierdzeniu projektu przez 
zebranie ogólne prawdopodobnie doczekamy się 
wkrótce tak potrzebnego w Łodzi domu zarob
kowego! 

Zakład ten znajdować się będzie obok przy
tułku noclegowego. 

Ochronka, istniejąca przy towarzystwie ak
cyjuem L. Geyer, utrzymywana kosztem tegoż 
towanystwa, wkr!Jtce będzie znacznie rvzsze
rzona. 

Z kolonii letnich. W dniu wczorajszym o 
godzinie G wieczorem pociągiem drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej, wyjechała partya chłopców 
ua kolonie letnie do Michałowa. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 31 lipca 1902 r. 

Ze zgromadzenia tokarzów. \Y <luiu wczo
rajszym o godz. 8'/~ wieczorem w lokalu <Lutni> 
przy ul. l'iotrkowskiej nr. 108 odbylo się kwar
talne posiedzenie zgl'omadzenia tokarzów. w obe
cności asesora cecliowego p. Stanisława Bocheń-
skieo-o ::;ta.rszeo-o nrnJ· str a n. J ózefu. Adamczcw-o , o t . I skiego, przy ud z i ule l 8 c11łonków. N li pos1e( Ze-
niu tem zapisano na czeladników: Alelo~andra 
Kaczyń8kiego, Marcelego Korczaka, Dymitra Po
techina, Sergiusza Gola, Jana Knjzera, Rajmunda 
Ileudern, Juliusza Piltza, Teodora Renkena, Bo
lesława Trzepińskiego i Stanisława Czarneckiego. 
Na uczniów zapis1rno 5-in. Podczas sesyi wply
uęło do kasy 192 rb. 15 kop., wydatkowano 64 
rb. ;$ kop., pozostaje w kasie 128 rb. 12 kop. 

Ze Stowarz. majstrów fabrycznych. W so
botę d. 2 sierpnia o godz. 7 1

/ 2 wieczorem o~
będzie się posiedzenie zarząd u Stowarzyszema 
majstrów fabrycznych przy ulicy Głównej pod 
nr. 17. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroc~ynności .• 
Zamiast wieńca na grób b. p. Ernestyny GrnsbergoweJ, 
ofiarowali na rzecz schroniska dla wdów fundacyi Wil
helma i Ernestyny małż. Ginsbergów pp.: A. L. Cale! 
25 rb., Jakób Szmulewicz 5 rb. Na rzecz domu zarobko
wego przy Tow. dobroczynności ofiarowali pp. Hirszberg 
i Wilczyński maszynę do szycia. . .. 

Za powyższe ofiary zarząd Tow. sklad!l- mme.iszem 
w imieniu tak hojnie obdarzonych rnstytucn gorącą po
dziękę szlachetnym ofiarodawcom. 

Z. T. C. Konsul łódzki zgierskiego Tow. cy
klistów zawiadamia za naszem pośrednictwem 
pp. członków, że w dniu 3 sierpnia odbędzie się 
gremialna wycieczka do Rawy na wyścigi. Punkt 
zborny-stacya kolei fabryczno-łód1kiej o godzi
nie 6 rano. 

Osobiste. P. Tomasz Kociatkiewicz, naczel
nik eksploatacyi kolei fabryczno-lódzkiej, wy
jechał na urlop, zastępuje go starszy ekspedytor 
p. Antoniewski. 

Redakcyjne. Spólpra.cownik naszego pisma 
p. St. Łąµiński powrócił z letniego wywczasu. 

Wozy rzeźnicze. Ustanowiony termin rewi
zyi furgonów, służących do przewożenia mięsa 
po mieście, kończy się w dniu 2 sierpnia r. b. 
Do tej da.ty wszyscy rzeźnicy obowiązani przed
stawić swoje wozy komisyi sanitarnej, która co 
dziennie dopełnia rewizyi na Nowym Rynku, 
o godz. 11 przed południem. 

Rewizye sanitarne. Za czas od 1-! maja. do 
14 czerwca r. b. dokonano następujących rewi
zyj sanitarnych w sklepach i handlach artyku
łów spożywczych: w obrębie I cyrkułu policyj
nego 14, i;porządzono zaś 13 protokułów, w III 
cyrkule 28 rewiqj, 6 protokułów, w IV - 76, 
protokuł jeden. 

Z ulicy Wschodniej. Z powodu robót brukar
skich ulica Wschodnia, pomiędzy ulicami: Dzielną 
i Cegielninianą została zamknięta dla ruchu kolo
wego. 

V Sprawy prasowe. Wydawnictwo «Gońca Łódz
kiego> przeszło z rąk pp. Romana Wierzchley
skiego i l\Iichała Radoszewskiego, na własność p. 
Władysława Rowińskiego; o tern donosi „Goniec 
Łódzki" w X2 17 4. 

Na dobroczynnośó. Jeden z zamieszkalych 
w Radogoszczu rzeźników zabił 4 sztuki wie
przy i mięso oddał do lodowni na Bałutach. 
Ponieważ Bałuty podlegają przepisom rzeźni 
miejskiej, przeto kontrolerzy rzeźni mięso skon
fiskowali, jako pochodzące z uboju domowego 
i uie przedstawione do rewi11yi. Jak wiadomo 
w myśl przepisów, mięso takie winno być od
dane ua potrzebę zakładów dobroczynnych. 
W porę jednak zgłosił się właściciel mięsa, 
który postanowił przeznaczyć na dobroczynność 
sumę, wyrównywnjącą wartości skonfiskowanego 
mi~sa po otaksowaniu. 

Tym sposobem zakłady dobroczynne skorzy
stały 50 rb. 

Z są;du. W dniu wczorajŁlzym w zjeździe 
sądu pokoju miasta Łodzi były rozpatrywane 
następujące sprawy w drodze apelacyj uej: Szmu
la Nowaka za kradziez cielęcia z wozu w rze
źni; został on skazany przez sędziego XU rewi
ru miasta Łodzi na 3 miesiące więzienia;-zna
ni złvdzieje: Aleksander l\ępa, Jan Granowski 
przez sędziego III rewiru za różne kradzieże 
skazani zostali po 5 miesięcy więzienia; - Uszer 
Szwarberg, zamieszkały przy ulicy Zgierskiej, za 
przekroczenie przepisów akcyzy zo:;tal tlkazany 
na 2 miesiące więzienia i 25 rb. kary. 

Nil 17-! 

Zjazd sędziów pokoju powyższe wyroki Y.a
twierdził. 

Czytamy w • Gońcu Łódzkim": 
W sprawie niezwykłej sprzedaży przez licyta
cyę drukarni .Gońca Łódzkiego", unieważnionej 
przez sąd okręgowy w Piotrkowie, podajemy po-
11iżej wyrok. 

l\Iusimy nadmienić, że sąd odnośnie do sa
mej sprzedaży, ograniczyć się mu~iał ua niefor
malnościach, które skutkują nieważuość czynuo
ści urzędowej. Dużo jednak bardzo cbaraktery
styczny eh, towarzyszących sprzedaży ok?liczno
ści, oraz role kilku osób, które zorgamzowaly 
niepraktykowaną w kronikach sądowych czyn
ność urzędnika, pozostawiamy do omówienia D:a 
p0źniej, skoro wytoczony zostanie proces firmie 
warszawskiej ,,Tow. akc. S. Orgelbranda Synów" 
o 11wrot szkód i str acouych korzyści. 

Oto wyrok: 
W skardze podanej do sądu okręgowego 

w dniu 31 maja st. st. r. b. w imieniu Romana 
Wierzchleyskiego przez adwokata przys. Józe'.a 
Kohna w Piotrkowie, objaśniono, że komormk 
sądu okręgowego w Łodzi p. Mystkowski w wy
konaniu wyroku SC!idn okręgowego, "' nakazu 
egzekucy.inego z duia 26 kwietnia 1901 r. st. st. 
za X2 89~1-1) nie wywiesił żądanych prze~ 
prawo zawiadomień o sprzeclaży rnchomo8c1 
Wierzchleyskiego i Rosiń~kiego i nie opubliko
wał tego w gazeta<!h; 2) pr"y eg'l:ekucyi 400 rb. 
z procentami i kosz tarni - zajął przedmiotów, 
wurtości około 9,000 rb., oreniw8zy je na 706 rb . 
i wszystko zajęte sprzedał wierzycielowi hurtem 
w obecności dwóch licytuntów, którzy wstny
mali sie od licytowania. W o bee tego prosi czyn
ności komornika l\Iystkowskiego ~dnośnie do pu~ 
blicznej licytacyi z dnia 24 maja. st. st. druka~·m 
Wierzcbleyskiego uznać za nieprawn~ - a więc 
nie pociągające za sobą żadnych prawnych 
skutków. 

Sąd okręgowy, wziąwszy pod uwagę ok?
liczności spr a wy, znajduje, że przy dochodzem n 
należnośei od dłużników w sumie 46<.3 rb. ko
mornik zajął ruchomości nn. sumę wyższą, a mia
nowicie 7U6 rb., chociaż majątek nie stanowił 
nierozdzielnej całości, że komornik może i obo
wiązany jest na zasadzie §§ 924 i 936 ust. post. 
cyw. tyle tylko zająć i przeznaczyć ua sprzedaż, 
ile wynosi dług zasądzony, że jak widać z dzien
nika (J. d. 2 ob,) ·na trzy dni przed licytacyą 
(20 maja st. st.) zajął si~ wykonaniem przepisu 
prawa odnośnie do wywieszenia zawiad?mień 
o licytacyi. Kiedy jednak były one wywieszo
ne, niewiadomo, bo w kopii zawiadomienia nie
ma. daty-zaś woźny Krasucki twierdzi, że 5 
zawiadomień było roy,wieszonych w miejscach 
widocznych dnia 19 maja st. st., czemu wierzyć 
nie moi.uu bo sprzeciwia sie to twierdzeuiu 
dziennika komornika, g<lzie po~iedziano, że za
wiadomienia zostały zrobione dopieru 20 maja, 
a w komunikacie komisarza policyjnego 3 rewi
ru m. Łodzi z dnia J czer\Tca st. st. czytamy, 
że w tym rewirze, w którym mieściła się dru
karnia, nie było żadnej wiadomości <1 mającej 
nastąpić licytacyi - ~ 1031 ust. post. cywilu. 
wymaga pod nieważnością „rozwieszać zawia
domienia na. domach policyjnych" i. to pr11ynaj
mniej na tydzień przed sprzedażą. Ze nareszcie 
komornik Mystkowski, jak widać z jego proto
kułu sprzedaży, cały majątek dłużników sprze
dał hurtem i za sumę wyższą, niż przysądzonu, 
a na mocy § 1053 ust. post. cyw. komorn~k obo
wiązany jest sprzedawać każdy przedmiot od
dzielnie licytując go in plus, według porządku, 
w jaki~ zostały zapisane i ocenione; objaśnienie 
komornika w dzienniku, że sprzedaż hurtem byla 
wywołana tern, że przedmioty stanowiły u~eroz
diielną calość z przeznaczenia -nie wytrzymuje 
krytyki i przeczy mu samo zajęcie, gdyż stoły, 
piece żelazne, telefon, portyery, szafa, sofa wy
ściełana, krzesła, półki, słownik e:-cyklopedycz
ny, kajetv, drabinka i t. d .. (punkty 9, 12, 16, 
22, 38, 42 i 44 zajęcia z dum 8 maja) trudno 
uważać za rzeczy, stanowiące nierozdzielną ca
łość z drukarnia. Zresztą rozumiał to dobrze i 
sam komornik, gdyż w zawiadomieniach, które 
mi:tły być wywieszone, było wyraźnie wymie
nione oprócz przedmiotów drukarskich ,,stoły i 
meble" (I. d. 14). 

Na skutek powyższych danych i biorąc pod 
uwage że niespelnienie przez komornika Myst
kowskiego żąda.ii prawnych, warunkujących sprze
daż przez publiczną licytacyę, należy do pomi-
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nięcia kardynalnych przep1sow, żądaniu Wierz

chleyskiego -O unieważnienie sprzedaży należy 

zadosyćuczynić. 
Piotrkow11ki sąd okręgowy, p,owolując się 

na §§ 962, 963 i 712 postanowH: Czynności ko

mornika Mystkowskiego przy publicznej licytacyi, 

odbytej w dniu 24 maja st. sL. majątku Wierz

chleyskiego i Rosińskiego uznać za nieprawne i 

skasować ją ze wszytitkiemi następstwami. 

Nad siły. Przy ulicy Widzewskiej, w domu pod 

nr. 92. Józef Popiól, wskutek dźwignięcia cięzaru nad 

sil'.y, nadwyrężyl krzyż. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 

pomocy, odwiózl go do szpitala 8w. Aleksandra. 

Oparzenie. Dziś o g. 11 przed poludniem, za

mieszkala przy ulicy Widzewskiej, w domu pod nr. 44, 

Berensteiuowa, gotując wodę na maszynce naftowej, 

wskutek własnej nieostrożności przewrócil'.a maszynkę; 

gorąca woda i nafta oblały ją jedno cze · nie; w dodatku 

nafta zapalila się na niej . Na krzyk nieszc?.ęśliwej, do

mownicy ogień ugasili, pomimo to poparzyła się dość 

ciężko. Lekarz Pogotowia udzielil Berensteinowej po

mocy. 

Złamanie palców. Przy ulicy Widzewskiej, 

w domu pod nr. 64, 5-letniemu Leopoldowi Ginterowi 

spadl'.a na rękę deska, wskutek czego chłopak ma zlama

ne dwa pale~. Lekarz Pogotowia udzielil doraźnej po

mocy. 

Upadek. Przy ulicy Wolborskiej, w domu pod nr. 

19, Reindel Fudel, lat 2, upadł tak nieszczęśliwie. że 

zlamal biodro. 
- Juda Sulemiński na Górnym Rynku, wskutek upad-

ku, mocno się potl'.ukł. . 
- Przy ulicy Widzewskiej, w domu pod nr. 192, 

Antoni Wabech spadl'. z drabiny, wskutek czego zwichnąl 

nogę. 

W powyższych wypadkach lekarz Pogotoivia udzielil 

doraźnej pomocy. 

Kopnięcia. Przy ulicy Nowo-Zarzewskiej, w po

dwórzu domu nr. 4, Piotr Sobecki został kopnięty przez 

konia w twarz, wskutek czego ma nadwyrężoną szczękę 

i wybi ty ząb. 
- Na Wodnym Rynku Izaak Czerniak, wskutek ko

pnięcia przez konia, zemdlat 
W obu wypadkach lekarz Pogotowia udzielil doraź

nej pomocy. 

-:-:-:-

Ekonomiczna. 

Cło od próbek. Z powodu stwierdzenia wie

lu nadużyć przy przesyłaniu z zagrani cy próbek 

towarowych, które dotychczas są wolne od cła, 

prClponuje się także clo nałożyć na wszelkie 

próbki. Stwierdzono przytem, że przez to uwol

nienie próbek od cła, fabrykanci zagraniczni ła

twiej zalewają rynek rosyjski swojemi wyroba

mi i że zawsze jest pełno na komorze takich 

.próbek." 

Okólnik. Tow. akcyjne przędzalni weł.ny 

czesankowej w Łodzi Henryk Birnbaum, zawia

damia okólnikiem, że stosownie do decyz.yi ko

mitetu ministrów i zgodnie z postanowieniem 

ogólnego zebrania akcyouaryuszów, Towarzystwo 

będzie nosilo firmę: .Towarzystwo akcyjne przę

dzalni wełny czesankowej Dąbrgwka •. 

Obecny skład zarządu Towarzystwa stano

wią: pani Teresa Silberstein, p. Zygmunt .Lich

tenfeld, pp. Stanisław M. Silberstein, Maurycy 

Poznański, Mieczysław Silbersteiu, członkowie 

zarządu, oraz p. Bolesław Eiger, kandydat. 

Stosownie do przepisów ustawy, łączne pod

pisy dwóch członków zarządu są ohowiązującemi 

dla Towarzystwa, przyczem jednak ogólne ze

branie akcyonaryuszów z dnia 13 lipca r. b. 

upoważnilo pp. Zygmunta Lichtenfelda i Stani

sława :M. Silbersteina, każdego z osobna, do sa

modzielnego podpisywania firmy. 

,,Pomoc.'' W dniu 3 sierpnia r. b. o godzi

nie l popołudniu w lokalu l\[iillera przy ulicy 

Mikołajewskiej pod nr 40 odbędzi~ się powtórne 

ogólne zebranie sto w. spoż. „Pomoc", które bę

dzie prawomocnem bezwględu na przybyłą licz

bę członków. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu przemy

słow<iów łódzkich. Działalność tej iustytucyi kre

dytowej w ciągu pierwszego półrocza r. b. za

znaczyła się bardzo dodatnio, świadcząc, że przy

nosi ona znaczne korzyści przemysłowc:om, korzy

stającym z usług Towarzystwa. Dla sc:harakte

ryzowania tej działalności we wspomnianym okre

sie, przytaczamy szereg cyfr ważniejszych, wy

jętycli z bilansu za czas od 1 stycznia do 1-go 

lipca roku bieżącego. 
Wykazują one, że ogólny obrót Towarzystwa 

kredytowego przemysłowców łódzkich dosięgnął 

45,425,349 rb. 76 kop.; gotowizna w kasie 1-go 

lipca r . b. wykazuje 110,886 rb. 50 kop.; w cią

gu półrocza Towarzystwo zdyskontowało weksli 

ROZWÓJ. Czwartek, dnia 31 lipca 1902 r. 

miejscowych ua sumę 4,776,855 rb. 27 kop„ za

miejscowych zaś na 1,803,993 rb. 83 kop. Obo

wiązko\'\ c 10% wkłudy t·zloukowskie wyniosły 

1,297,400 rb., wkłady uczestników na zabezpie

czenie operat:yi Towarzystwa 636,447 1 b. 5 k.; 

wkłady osób postronnych 2,385,835 1 11. 65 kop. 

Procent or! r.rlyskontowanyd1 weksli, „ raz udzie

lonych poż.yt:1,e k pod zastu w papierów procento

wych i t. p. 19-±,578 rb. 7 t kop. W ciągu pół

rocza zaprotestowano weksli na sumę 334,492 rb. 

65 kop.; wykupiono na 335 , 195 rb. 14 kop„ po

zostało 8,495 rb. 24 kop. Weksli w portfelu 

1-go lipca r. bież.. znajdowało się: miejscowych 

na sumę 612,786 rb. 82 kop., zamiejscowych 

2,934,530 rb. 89 kop. Kapitał rezerwowy To

warzystwa wynosi 132,282 rb. 87 kop. Majątek 

ruchomy ini:;tytucyi stanowi 3,314 rb. 70 kop., 

nieruchomy zaś 47,000 rb. Liczba członków To

warzystw wynosi 779 rb. Wydatki na o.dmini

stracyę w ciągu półrocza uczyniły 27,785 rubli. 

Kapitał, istniejący przy Towarzystwie kasy prze

zorności dla urzędników, obecnie dosięga 34,329 

rubli. Liczba pracujących w Towarz. urzędni

ków wynosi 26. 

Z sąsiedztwa. 

Osobiste • . Prezydent m. Zgierza r. dw. Erl

mund Fryze powrócił z kilkotygodniowego urlo

pu i objął na nowo swoje obowiązki. 

SZTUKA i PIŚMIENNiCTWO. 

* Wczoraj w Helenowie został wykonany przez 

orkiestrę pod batutą utalentowanego kapelmistrza 

p. Bieleckiego marsz Edwarda Kroloppa. Marsz 

ten, dzięki melodyjności, zyskał ogólne oklaski 

i był dwukrotnie powtórzony. 

OFIARY. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Zebrane w angielskiej przędzalni fabryki Leonhardt, 

~oelker i Girbardt 3 rb. 69 kop. od następujących: 

Fack 50, Zimmer 50, Wlodarczyk 30, Bielczyk 20, Ka

rolcz%k 20, Strzalkowska 20, Balcerzak 15, Gnc 15, Wro

necka 15, Galińska 15, Piaskowska 15, Wronecka 14, 

Bzdzinch 10, r astalek 10, Piątkiewicz 10, Borowiee 10, 

Stawiarska 10, Oleszczak 10, Mess 10, Erzak 10, Mir

kiewicz 10. 

W sprawie Germanii. 

W trzy tygodnie po pojawieniu się w .Ost

deutsche Rundschau", słynnym organie Wolfa, 

a blizko w dwa tygodnie po poruszeniu powyższej 

sprawy w prasie miejscowej, odebraliśmy nastę. 

pujący list od p. Dieringa: 

„Oświadczam kategorycznie, że w rnzmowie 

z p. Bątkiewiczem nie mówiłem ani słowa o wo

zie „Germanii". Taki wóz projektowany nie był, 

o czem p. Bątkiewicz, któremu na jednem z po

siedzeń komitetu czytano projekt pochodu, wie 

bardzo dobrze. - Z szacunkiem 
(podpisano) A. Dier i n g". 

Wobec tego, że w liście tym było wymie

nione nazwiiiko p. Bątkiewicza, starszego cechu 

krawców, zwróciliśmy się do niego o wyjaśnie

nie. P. Bątkiewicz nadesłał nam na5tępujący 

list, opatrzony własnoręcznym podpisem i pieczę

cią cechową, oraz podpisem p. Strojnego, który 

był obecnym przy rozmowie p. Bątkiewicza z p. 

Dieringiem. 
'l'reść tego listu następująca: 

,,Dnia 15 czerwca byłem zaproszony jako 

starszy cechu przez komitet łódz. chrz. Towarz. 

dobroczynności ua sesyę tegoż Towarz. dobm

czynności dla omówienia i zaproszenia, by i cech 

krawiecki wziąl udział z drugiemi cechami w po

chodzie 25-letniego jubileuszu tegoż Tow. 

P. Diering objaśnił wobec zgromadzonego ko

mitetu, jaki porządek ma być zachowany w po

chodzie. Zatem pierwszy wóz ma być rolniczy, jako 

symbol dawnej Łodzi przy zało:i.eniu tego Towa

rzystwa_ Za tym wozem rolniczym miały kolej

no postępować wozy, wyobrażające kolejne wzra-
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stanie Łodzi do dnia dzisiejszego. Następnie p. 

D. mówił, że informacye i rysunek, dotyczący ubra

nia wozów, udzieli nam bezpłatnie, gdy:i. mają 

w swojem Tow. rysowników i malarzów, na co 

ja odpowiedziałem, że dobrze, lecz dopiero po te 

infunnacye i rysunek zgłosz~ się po naszej se

syi, gdyż sam tego zdecydować nie mogę, jako 

starszy, bez wiedzy członków naszego zgroma

d 1.euia, bo to jest pcil,1czone z kosztami i nic 

wiem, ·r, jakiego to funduszu te koszty miałyby 

hyć pokryte. 
Na.itt::pnie mówiłem do p. Dieringa, że po 

sesyi naszej dam odpowiedź p. D„ czy towarzy

stwo nasze się -zgadza ua ów pochód. Po sesyi 

naszego cechu udałem się z p. Strojnym, człon

kiem naszego zgromadzenia, do p. Dieringa 

po rys•mek wozu i informacyę co do pochodu 

jubileuszowego. Pan D. oświadczył nam, że na 

następnem posiedzenin Towarz. dobroczynuośd 

zaszła zmiana co do pochodu jubileuszowego. 

Zapytalem: jaka? chcąc, by p. J. Strojny także 

coś słyszał z ust p. D. o tym projekcie. N a za

pytanie, jaka ta zmiana, t. j. jaki wóz będzie 

pierwszy szedł, p. D. odpowiedział, że pierwszy 

wóz pójdzie "Germania". W o wczas wspomnia

łem, że na zebraniu komitetu była mowa o wo

zie rolniczym, a nie o "Germanii". N a to od po

wiedział p. D., że właśnie ta zmiana jest powo

dem dużego ambarasu, bo muszą sprowadzić 

kapelusze z rogami i skóry dla „germanów" 

z z~granicy, w jakich dawniej germanowie cho

dzili. Na co? - p. J. Strojny pytał p. Dieringa, 

czy tu kiedy germanie mieszkali lub ziemia byla 

·ich własnościa? 
Reszta jui wiadoma. 

K. Bątkiewicz J. Strojny". 

Sąd o tej sprawie pozostawiamy naszym 

czytelnikom ; µp. Bątkiewicz i Strojny gotowi 

wszędzie stwierdzić swoje zeznania. 

--:::--

Z WARSZAWY. 

- Na konkursie <Kuryera Codziennego> na 

felieton pierwszą nagrodę i największ-ą ilość 

głosów czytelników otrzymała pani Iza Mosz

czeńska za felieton p. t. <Rozmyślania sezonowe , . 

- Od d. 1 października zacznie wychodzić 

w Warszawie pismo tygodniowe ilustrowane p. t. 

<Biblioteka dla młodzieży>. Będzie to wyda

wnictwo książkowe, zawierające około 4 arkuszy 

druku najcelniejszych utworów swojskich i ob

cych w opracowaniu dla dorastającej młodzieży. 

Jako redaktor podpisywać będzie adw. przys. 

Paweł Trzciński, wydawczynią jest p. Marya 

Chełmońska. 

- Sprawa wykrycia fałszerzów 500-rublo

wych banknotów, które usiłowano puścić w obieg 

w Warszawie, jakkolwiek na razie ucichła, je

dnak przez właściwe władze zaniechaną nie zo

stała i dziś już wykryto, że do owego <interesu> 

- należała nie jedna osoba, a całe <towarzystwo>, 

złożone z osób różnych branży. Jak wiadomo, 

po znanej sprawie pomiędzy właścicielem kan

toru wekslu, p. Pinczewskim, a domem banko

wym pod firmą <W. Landau>, pierwszy został 

pociągnięty do odpowiedzialności, lecz z braku 

dowodów następnie wypuszczony na wolność. 

Obecnie znowu p. P. został uwięziony, a wraz 

z nim aresztowani zostali b. wlaściciel zakładu 

fotograficznego w Warszawie, właściciel handlu 

z przyrządami fotograficznemi, pracownik jedne

go z domów bankierskich, jedna osoba bez okre

ślonego zajęcia i t. d. Ogółem uwieziono dotąd 

osób pięć. Płyty fotograficzne do ;.yrobu 500-

rublowych banknotów były podobno tntaj wyra

biane, główna zaś fabryka, w której papiery 

odbijano, mieściła się w Bukareszcie, dokąd po

trzebne utensylia przesyłano. Pomysłowi fabry

kanci już przed paru laty puścili w obieg fał

szywe akcye zakładów Putiłowskich, co w swoim 

czasie w świecie giełdowym wywołało niepokój. 

Można powiedzieć, że zatrzymane w Warszawie 

osoby należały do międzynarodowej bandy fał

szerzów, gdyż. podrabiano i banknoty zagraniczne. 

Jeden z uczestników aresztującemu go agentowi 

ofiarowywał 10,000 rb. (prawdziwewi pieniędzmi) 

za wypuszczenie go, lecz propozycyi nie przyjeto. 

W mieszkaniu jednego z aresztowanych zn~le

ziono różne dowody rzeczowe. 
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Ustawa o podatku od nieruchomości m1e1-
skich w gub. kraju Nadwiślańskiego. 

(• ajwyżej zatwierdzona 16 czerwca 1902 r.) 

1. O nienichomościach podlegających podatkowi. 
1. Podatek od nieruchomości miejskich obciąża znajdujące się tak w mieście, jako też po za niem, lecz na gruntach miejskich domy mieszkalne, z należącemi do nich podwórzami i budynkami, fabryki, zaklady, teatry, laźnie i wogóle wszelkiego rodzaju zabudowania, a. także używane w celach handlowych i przemysłowych działki gruntów niezabudowanych, ogrody, sady i pustkowia. 2. Podatkowi podlegają, prócz wskazanych w par. 3 wyjątków, wszystkie w par. 1 wymienione nieruchomo · ci, należące do osób prywatnych, miast i wszelkiego rodzaju instytucyj, towarzystw i urządzeń. 

3. Wulae od podatku są: 
a) majątki pałacowe, ze r.najdującemi się na nich zabudowaniami i innemi nieruchomościami stosownie do przeznaczenia; 
b1 majątki, znajdujące się pod zarządem gabinetu Jego Cesarskiej Mości, z istniejącemi na nich zabudowaniami i innemi nieruchomościami, stQsownie do prz~znaczenia; 
c) należące do zarządu apanaży budynki w tych częli»iach, które zajęte są na pomieszczenie okręgów apanażowych; 
d) majątki, należące do instytucyj duchownych i duchowieństwa wszystkich wyznań, na zasadzie ich godności, a nie na prawie ich własności osobistej; e) te majątki i ich części, które należą do miast, towarzystw i zakladów naukowych i nie przynoszą dochodu; 
fJ wszelkie majątki państwowe, utrzymywane bezpośrednio na rachunek skarbu państwa i nie stanowiące dla niego źródła dochodów; 
g) majątki malodochodowe, od których podatek wyni9slby mniej niż 25 kop. i 
h) grunty miejskie, służące do użytku rolnego (grunty orne, ląkl i pastwiska, wygony lasy, zarośla, krzaki i inne), opodatkowane na zasadach odmiennych. 

II. O zasadach obciążenia i rozmiamch podcitku. 
4. Zasadą obciązenia nieruchomości miej&kich jest ich dochodowość. 
5. Dla określenia docl1odowości nieruchomości miejskich i dla obciąźenia ich podatkiem ma być dokonywany co 5 lat ogólny spis w ciągu roku, poprzedzającego początek nowego pięciolecia. 
6. Przy tym spisie określa się najprzód brutto z majątków. 
7, Dochód brutto z majątków, oddawanych w najem, określa się podług opiaty najmu za caly majątek, lub za oddzielne, w sk:lad jego wchodzące części i pomieszczenia. 
s. Dochód brutto od tych majątków, które czasowo są niewynajęte, lub zajęte przez samych właścicieli, jakoteż od tych, które zostały odstąpione przez wlaścirieli innym osobom i instytucyom, celem bezpłatnego użytkowania, określa się zgodnie z istniejącemi opłatami najmu za wynajęte majątki tej samej kategoryi, albo znajdujące się w tych samych warunkach. 
9. Dochód netto wyprowadza się z dochodu brutto, po1rącając od niego wszystkie koszty utrzymania, ochro-

1) 
Marion Crawford. 

Powieści historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. 61. 

-c-

Tom I. 

ROZDZIAŁ I. 
\V dniu piątym maja roku pańskiego I U5, 

mi~dz.y zewnętrznym murem warownego zamku Stoke Regi~ a szerokim kanalem, broniącym do niego przystępu, kobieta wysokiego rodu prze
chadzala się o zachodzie słońca wązką aleją 
pomiędzy krzakami róż, kunsztownie rozpiętycl;i na warze z jednej strony, a rabatą kwiatów, wonnych zió.ł i fijołków z drugiej. Za kanałem, 
tworzącym z tej strony granicę, ciągnąl się krótko str:t.yżony żywopłot, za nim rząd dębów, których młode liście nie stanowiły jeszcze nie
przepartej zapory dla promieni wiosennego słońca, a dalej, jak wzrok zasięgnąć był zdolny, 
rozciągały Si(} orne pola i bujne pastwiska. 

Złociste włosy kobiety iskrzyły się czerwona wym odbłyskiem w promieniach zachodzącego 
słońca, a niebieskie jej źrPnice zajaśniały w nich 
gorętszym blaskiem. Elastyczny jej 1·hód łączył w sobie wtlz.ięk i siłę w równej mierze, a regu
larne rysy jej chłodnej twarzy, które mogoły 
stać się ostremi na starość, miały linie miękkie i zaokrąglone, wla8ciwe urodzie, znajuującej się u zenitu swej krasy. Oblana gorącem świ11tłem 
złotych słońca promieni, twarz jej uległa nagłej 
?:mianie w tern oświetleniu. Piękny posąg z bia-
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ny i remontu majątku, oraz prawdopodobnego, względn'e do warunków miejscowyrh, niedoboru w dorhodzie, wskutek mieszkai1 ni ezajętyrh. 
10. \V razie niemożnoś1·i zastosowania do jakiegokolwiek majątku wskazanych w §§ 7-9 sposobów określenia dorhodn brutto, a następnie i czystego, od tal\iego majątku określa się odrazu dochód czysty w rozmiarze 5 proc. jego wartości, określonej na zasadzie oszacowania ubezpieczeniowe~o, zastawnego lub hypotocznego, oraz ceny sprzedażneJ, albo wartości mat.eryalnej. Ostatnim sposobem określa się czysty dochód z fabryk, zakładów, teatrów, łaźni i t. p. zakładów przemysłowych. przyc7.em, szacnjąc te nieruchomości, uwzględnia się wartośc nietylk:J budynków, lecz także maszyn i wogóle ca.lego ich wewnętrznego urządzenia i zagospodarowania, stanowiących nieruchomość z przeznaczenia. 11. Celem określenia rozmiarów potrąceń: a) na koszty utrzymania, ochrony i remontu majątku, oraz wyprowadzr.nia z niego <locho du, i b) na niedobór w dochodzie wskutek mieszka.il niezajętych, wszystkie wogóle nieruchomości, znajdujące się w granicach tycl1 samych gruntów miejskich, dzielą się na kategorye stosownie do ich zyskowności, a zabudowania, oprócz tego, dzielą się, stosownie do materyalu, z jakiego są zbudowane, a mianowicie: na murowane, drewniane i mieszane, przyczem dla każdej kategoryi ustanawia się osobne rozmiary potraceń. 

· Rozmiary, oznaczonych w tym paragrafie potrąceń, określają komisye gubernialne do podatków od nieruchomości miejskich, poczem normy tal{ie są podawane do 1 maja roku, poprzedzającego pocr.ątek każdego pi~ciolecia, ministrowi skarbu, który po dokonaniu odpowiednich poprawek, zatwierdza je i wydaje rozporządzenie o niezwłocznem ich ogJ:oszeniu do ogólnej wiadomości w miejscowych organach urzędowych. 
12. Podatek od nieruchomośC'i miejskich pobiera się w rozmiarach 10 proc. od czystego dochodu majątku. 

(D. c. n.). 

RYNKI PIENIĘŻNE. 

Główny i najważniejszy w danej chwili motyw ekonomiczny stanowią zbiory, wyniki całorocznej pracy rolników i ziemi karmicielki. One też oddziaływują silnie na stan rynków pienięinych międzynarodowych. 
Z góry jako ogólną charakterystykę - pisze „Gazeta polska"-z.aznaczyć należy niezmierną 

obfitość gotówki i również niezmienioną jej 
wstrzemięźliwość od wszelkiej przedsięhiorczości. Na tern tle jednak widoki urodzajów powodują pewne, zresztą mniej więcej zwy kle w tej porze roku wahania. Rynki krajów, przywożących z.bo
że, gromadzą pieniądze na z.nphicenie przyszłych 
transportów, kraje wywożące korzystają z tego nastroju, a wynikające stąd, chociaż nieznaczne 
różnice kursów walutowych ułatwinją różne regulacye. 

Jako typ tego rodzaju ustosunkowania siu -
lego marmuru. zamieniony nagle na posąg ze zlota, może nie stracić na piękności, ale :iu
pełnie inny będzie miał charakter i inne bę
dzie budził wrażenie. Wielka obfitość drogiego 
kruszcu ma . w sobie zawsze coś szatańskiego: 
coś, co przywodzi na myśl chciwość, rozrzutnośc, hazard, słowem wszystko za czem wzdychają lu
dzie, goniący jedynie za bogactwem i użyciem; z drugiej z.aś strony przez. samą nieobecność 
złota i srebra, powstaje niekiedy godność, prostota, a nawet świętość. 

Gdy ostatnie promienie przedarły się z po
między pni dębów i padły na jej ścieżkę, piękna kobieta stanęła„ twarr.3, zwrócona ku światlu. Twarz ta odbijała oczekiwanie i pewien nie
pokój, ale nie było tęsknoty w jej spojrzeniu. 

Miesiąc uplywnł, odkąd Rajmund Warde z małym pocztem swoich wasali oraz służby 
ndał się na dwót· królowej l\Iatyldy dla złożenia jej hołdu. Ten dwór miał wprawdzie znaczenie prawie fikcyjne, gdyż Stefan de Blois dzierżył faktycznie w posiadaniu krnj i rządził w je.i prawem dziedzictwie, lecz między feudalnymi panami znajdowali się je8z.cr.e wierni .iej wasale, a jednym z nich był Rajmund Warde. 

Przez dziesięć lat rządził Anglią ów przy
właszczyciel -- naprz.emian zwycięzca, to znów 
zwyciężony: raz trzymał w ręku jako wię:tnia 
i zakładnika Roberta księcia Glacester, przyrodniego brata i opiekuna M11tyldy, drugi raz. sam 
dźwigał kajdany w twierdzy Bristolu. Obecnie jednak zaczęło mu sprzyjać powodzenie, a lubo 
książę Glacester wciąż popiernl sprawę swej 
krewne.i i wojował za nią do śmierci, to jednak wojna domowa straciła znacznie swo.ią pierwotną 
zaciętość, gdyż powag.a królowej zbladła bardzo w oczach jej stronników, a sprawa j~i była już 
bliz.ką upadku. Arystokracya zaś od śmierci króla Henryka miała czas osądzić charakter Stefana, jako dzielnego żołnierza, zażartego wo-
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żyć może rynek amerykański, który w przewidywaniu przyszłych, a już uiedalekich wpływów 
z Europy zadłuża się potClżnie, za~pakajając po
śpiesznie swoje potrzeby i powstrzymuje wy
syłkę ztota, 1viedząc o tern dobrze, że te długi 
zbożem zapłaci. 

Niestety, ta obfitość pieniędzy, jaką na po· 
cz.ątku zaznaczyliśmy, nic bu dz.i jcdnuk ożywi euia prz.emy.~łu. Przerażenie, jakiego kapitał do
znnł w ciężkiem przesileniu oslatniem, jeszcze nie minęło. Trwożliwy on jest i oględny niezmiernie, a różne niepowodzenia przemysłowe, które są rno:te już dziś niejako skutkiem tej 
trwożliwości, przeważają g.> na nowo i na nowo 
onieśmielają. Do takich faktów zaliczyć możua 
trudności w przemyśle żelaznym i elektrycznym w NiemczMh i echa dawnych krachów banku lipskiego i związanych z nim instytucyj. 

N a rynku londyńskim położenie jest wyjątkowo trndniejsz.e. Są to skutki wojny ukończoczonej wprawdzie, lecz. na stanie ekonomicznym i finansowym gorzko się jeszcze odbijającej. Nieporozumienie w sprawie k:oncesyi i kolei transwaalskich, procenty od zaciągniętych p<>
życz.ek i konieczność utrzymania na te cele podatków i opłat podwyższonych na potrzeby wojenne, wreszcie przewidywanie potrzeby pieniędzy na regulacyę przywozu zbożowego-wszyst
ko to są okoliczności, krę1mjące rynek angielski. rro też nowe pożyczki na tym rynku emitowsncnie realizują się zbyt łatwo, chociaż, jak wiado
mo, taki właśnie stan trwożli wołwi kapitału jest dla pożyczek w ogólności bardzo podatny. 

Kolosalna konwersya francu::ika, blizko 7 miliardów renty 3 1
/ 2 na 3-procentową - powio

dła się znakomicie i je;;;t dla rynku fraucu::ikiego 
już faktem przebrzmiałym prawie. 

Rynek niemiecki, pomimo trudności, obfituje w gotowiznę; renek austryacko-węgierski rów
nież bardzo swobodny-ma jeszcze w zapasie 
tak poważny czynnik, jakim jest dobry urodz.uj 
zboża na pokrycie swych zobowiązań. 

Na naszym rynku również panuje wielka 
obfitość gotówki, dobrym i nieposzlakowanym gwarancyom tanio ofiarowywanej, lecz trudniej dla jakiegokolwiek ryzyka. 

Na giełdzie w Warszawie panuje w dziale 
walutowym wielka ciszka. Obroty na tern polu 
zniknęły z. giełdy "obec tanich pieniędzy w B0r
linie. I tu odbija się w części tenże sam typowy stosunek od zboża zależny. Pomimo !!zkód, jakie w urodzajach zrządzały nieprzyjazne warunki atmosferyczne i owady-urodzaje w ogól
ności zapowiadają się dobrze i w każdym razie 

I 
jownika, dobrego człowieka i słabego władcy. 

Znalazłszy się wobec uzurpatora, za którym , przemawiała jedynie szalona jego odwaga, anglicy bez namysłu odmówili mu posłuszeństw n, lecz gdy ich z.mrozita swcm obej:3ciem wyniosła 
monarchini, wtedy dopiero spo-;trzegli, o ile przyjemniej byłoby im rządzić Stefanem, niż służyć 
Matyldzie. Glacester jednak był pot~inym, a prz.y pomocy swoich wasali, oddanych sobie stronników i pewnej liczby rycerstwa, zdołał zatrzymać 
dla niej Oksford, Glacester i północn~ część hrabstwa Berkshire. 

W początku roku 1145 książę Glacester 
wzniósł dla królowej zamek warowny na górze pod Faringdon, mieji!cem pamiętnem zwycięzką 
bitwą króla Alfreda. l\Iury tego zamku rosly z iście czarodziejską szybkością i wkrótce stanął gotowy na przyjęcie monarchini, oraz naznaczony jako punkt, gdzie wierni jej rycerze i baronowie mieli zjeżdżać się dla z.łożenia jej hołdu 
i uściśnienia dłoni uajdzielniejszego, a zarazem najzacniejszego człowieka., jakiego Anglia kiedykolwiek wydała. Tam też w kwietniu udał sie i Rajmund Warde ze swymi ludźmi dla pomo~y prŻy 
tej budowie,_ a t?warzyszył mu jedyny "syn jego, 
ośmnastoletm Gilbert, podczas gdy żona jego, lady Goda, pozostała w zamku Stoke Reo·is, strzeżona przez kilku dzielnych weteranów 

0 
a skuteczniej jeszcze przez paręset chłopów i d~ier· 

żawców, gotowych przelać krew w obronie swego pnna lub jego rodziny. Gdyż na całych obszarach hrabstw - Herfordsbire E~sex i Kent 
nie było ani jednego norman<lzkie"'O barona któ~ regoby tak kochali zależni od nie~o sakson~wie 
jak kochali lorda Stoke - Raj~unda Warde'. 
.Th~a.łżonka ~eż jego. czuła się bezpieczną w jego n~eobe~nośc1, lubo me mogło być dla niej tajem
n~cą, .Jak ma~a cząstka tego przywiązania do mej się odnosiła. 

(d. e. n.) 



wywóz do Niemiec będzie wymagał dużo rubli 
w Berlinie. 

Gotówka więc szuka lokacyi i nie mając 

innf>j , mieści się w papierac:h pr11eentowych, któ 
re tci trzymają ti i ę w kursad1 mocno przy dą
żnośc i zwyżkowrj . Rentu., listy zastawne ziem
skie, a ieMzcze bardziej miejskie war,;z:iwskie 
i łó llzkie stoją wysoko, a n:1 wet lh1ty miast pro
wincyonalnych, jako tuńsze, mają chętnych na
bywców po kursach lepszych niż kiedykolwiek. 

W dziale akcyi usposol.Jieuie panuje również 
mocni ejsze. Spekulacya rozwinęła się dla. akcyj 
Tow. metalurgi cznych, na czele zaś tego ruchu 
stoją akcye Tow. Rudzki. z,1powiedii inacznych 
iamówień na c:ele kolejowe i kontitrukcyjne sta
nowią motyw zasadniczy tej dążności. Za akcya
mi tegu Tow., które po<lnio,,:ły i:;i~ do 760,„ pedą
żnją. chociaż wolniej, i inne akcye '.l tej diie
diiuy. 

Kończąc to sprawozdanie, zaznaczamy, że 
głośny niedawno wypadek ukazania się fał

szywych papierków 500 ru1Jl1Jwych, obecnie po
wrócił znowu na porządek dzienny, lecz prze
szedł do dziułu wi:1domości bieżących i kroniki 
s:iuowej. Giełda juź jest dla nie;;u obojętna. 

Dyskou~o na główniejszych rynkach międiy
narodowych pozo!ltało niezmieniouie: w Peters
burgu i Warszawie 41/ 2%, w Wiedniu i Amster
damie 3 1 /~%; zresztl! Wllzędzie: w Londynie. Pa
ryżu, Brukseli, Berlinie i innych wiastiwh ni<j· 
mieckich 3%. 

WlADOMOSC1 ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju. 

- Z Kazimierza nad Wisłą pi11ze ,,nauczy
cielka· • do „Kuryera Warszawskiego'': 

"Przybyłam du Kazimierza na wypoczynek 
letni od dwóch tygodIJi i bardzo smutny fakt 
rzucił mi się w oczy. Ju.k wiadomo, Kazimierz 
lubelski , ukochane miejsce Kaiimierza Wielkiego, 
obfituje w wiele pamiątek bardzo cennych i do
dających <lnio powabu, wiele harmonii całemu 
miasteczku i jego okolicom. Jednym z owycu 
zaLytków są ruiny zamku Kaiimier:ikiego. Z ru
in tego zamku najmocniej i najokazalej trzyma 
się ściana iizciytuwa, zwrócona w stronę polud
nia i µozwalująca domyślać się, że to rząd apar
tamentów parterowych i równoleglych pokojów 
pierwszego piętra, poia tern w gorszym stanie 
znajduje si~ mur, okalający podwórzec. A jed
nak nie tak dawno, lat temu 10 - 15, ruiny te 
inajdowały się w daleko lepszym stanie, Przy
czyny szukać należy nie w ubiegłych dziesięciu 
latach (przetiąg czasu dziesi~eioletni nie byłby 
w stanie zrujnować, 11 nawet zniweciyć pamiątki ) , 

lecz w ciemnoci~ i w ianiku inteligencyi wszela
kiej mie11zcza.n tutejszych: wyciągają oni cegłę i 
kamień wapienuiak z murów i dostarciają w ten 

· sposób nieprawnie zdobytego materyału pod fun
damenty swych domostw. I ierozwainil iapomi
nają oni, że Kazimierz, iarówno jak i okolice 
jego nudew!lzy!!tko obfitują w ka~ień l~apienny , 
który możniLuy ue'.l 1:1zkody dla miasta 1 dla ca
]ego 11połeczeń~twa, nie ni:1zciąc pamiątek uży
wać do budowy domostw: do takich należy, choć
by nawt:t góra · knyżowa, leżąca opodal góry, 

,na której wznosi aię zamek. 
Jak zaradzić temu i jakie środki zapobie

gawcze przedsięwziąć? . Sądię ~e list ~?i, zwr?
ci uwagę tutejs~,ej intehgency1 1 skł~m. Ją do po-
.mJ ślenia o tern, ażeby złemu zaradzić· ' . 

- Od.Jotnicza 11traż ogniowa w Złoczewrn 
istniejąca od roku, liciy 1 C6 ochotników, jednego 
członka honorowego i 54 rzec·tywi~tych i ofia1:0: 
dawców, posiada dwie sikawki, cztery. beczki ~ 
t. d ., a wkrotce zakupi jcsicze jedną sikawkę I 

dwie beczki. 
Na ostatniem roc;inem zebraniu wybrani zo

stali: Na preze-1a p. l\Iichał Białecki z Dobołęki; na 
-0złonków zarządu pp.: Kazimierz Moryc, <lr. Da
wid Kamelchor (ka~yer) i Alekaan

1

der Turc~yno
wicz; na za stępców pp . Ignacy Sadkow~k1 .Cse.
kretarz), Karol Guderski i Tomasz Sob1er~1sk1 ; 
do komisyi rewizyjnej, pp. Jan Tru~zkow!!ki, Jó
zef Oberfeld i Stanisław Droidowsk1; na zastęp
ców pp .: Piotr Jankowski, Mikołaj Baranowicz i 
Leonard Motlowski. Naczelnikiem straży jest p. 
W alcryan Ptaszyński, pomocnikiem jego p. Sta: 
ni:lław Odożyński, a rekwizytorem p. Antom 

Gistel. 
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Obsunięcie się lodowca. 

Pisma ro:1yjskie przynoszą obecnie obszer
niejsze szczegóły katastrofy, spowodowanej obsu
nięciem si~ lodowca :Majli nad nclo~ Genaldonem 
w połowie bieżącego miesiącu. 

.Mieszkańcy okoliczni i gór:ile bynajmniej 
nie spostrzegli grożącego niebezpieczeństwa, po
mimo że codziennie prawie polowali ohok lodow
ca na tury. 

Dnia ł 6 h. m., o godz. 3 po południu , na 
szczypie lodowca dał się słyszeć buk, podobny 
do wystrzalów i dział. W kilka minut później 
wąwozem obok miejscowości Karmadonu zaczęły 
się obsuwać kamienie. Diierżawca źródeł w Kar
madunie Corakow przekonywał miesikańców, 

aby chronili się na siczyty gór. Chorzy i część 
zdrowych posłuchała dobrej rady. Reszta pozo
stała, żartując sobie z mniemanego niebezpie
czeństwu - wkrótce lodowiec runął i zagrzebał 
cały Karmadon. Zginęło tu 30 ludzi, w tej licz
bie 9 kobiet. 

O wiorlltę od Karmadonu na ślicznem pa
stwisk u Urston pai.iterz pasł 63 konie. Gdy lo
dowiec voczął się zsuwać, dwaj osietyńcy· wolali 
i góry na pasteria, aby ueiekał, lecz niesicięśli
wy nie słyszał wołania. Za chwilę z pasterza i 
z koni nie pozostało ani śladu. Jeszcze niżej, 

pod wioską Gizel, zginęło 5 pasterzów, 3 psy, 
1,500 uwiec i kilka sztuk bydta. 

Lodowiec zniszczyt 17 młynów, w jednym 
z nich zgin•)a żona młynarza Anglii 'l'autiewa. 

W trzy dni póhiej obsunął się drugi zwał 
lodowca, g-rzebiąc !JOLI sobą 4 ludzi, którzy wy
szli po,;zukiwać ciał iabitych. 

Władze poleciły nie dopu!lzczać ludzi do 
miejsi.: niebezpiecznych. Lodowiec na pewien czas 
iatamow11ł brzeg r'zeki Genaldona. 

Dotychcias trupów nie odnaleziono, próci 
ciała niejakiego Totilrnwa. Zwłoki straśzli'~vie 

zeszpecone; głowa i nogi leżały oderwane od
dzielnie, tulów twornył jedną bezkształtną bryłę. 

Spadły lodowiec ma 8 wiorst długości, a 
40-61) sążni szerokości. Grubość warstwy lodo
wej wynosi w niektórych miejscach, jak twier
dzą osietyńcy, f,O 1:1ążoi. Obecnie na miejscu 
znajduje się znany alpinista Sipiagin, któsy za
mierza dokładnie zbadać lodowiec i okoliczności 

jego obsuuięcia się. 

K o r es p o n d e n c y a. 

Lwów. 2/5 lipca. 

W sali Towarzystwa pedagogicznego rozpo
czął się dziś zapowiediiany na trzy dni zjazd 
rnskiej radykalnej młodzieży uniwersyteckiej, 
w którym uczestniczy przes'.lło 200 ludzi. Po
rządek diienny obejmuje uastępująte kwestye: 
1) Sprawa uniwen1ytetu ruskiego, 2) Mlodzież a 
społeczeństwo, 3) Wnioski i interpelacye. 

Na zjazd, oprócz akademików z Galicyi, 
przybyli rui;icy akademicy z Wiednia, z Pragi 
i z Czerniowiec. 

Obrady zugaił akad. Starosolski, który za
znaczył, że rusini w ubiegłym roku przeżyli go
rące czasy, a po powrocie do kraju czekają ich 
.iesicze gorętsze, bo nie wiedzieć, jak walka, 
którą akademicka młodzież ruska prowadzi, na 
przyszłość się ukształtuje. 

Następnie wybrano do prezydyum; akad. 
Mełenia na przewodniczącego, akad. Bociana i 
Simonicia na iastępców, a Strockiego i Meruno
wicza na sekretarzów. 

Pierwszy puukt poriądku dziennego: <Spra
wę uniwersytetu ruskiego> referował akad. Ko
siewicz. Przedstawiwszy walkę, jaką rusini to
czą od szeregu lat w sprawie uniwersytetu ru
skiego, historyę secesyi i walkę, jaką akademicy 
prowadzili w kraju i po za krajem po secesyi, 
skrytykował ostro zachowanie się poslów ruskich 
w radzie pai1stwa i w sejmie. Nale:i.y-µowiada 
referent - sprawę ukraińskiego uniwersytetu po
łączyć z kwestyą agrarną. Należy całą walkę 

skiernwać na drogę walki klasowej i pracować 

nad organizacyą i uświadomieniem mas. Ale 
sprawa uniwersytecka nie śmie absorbować 

wszystkich sił. 
Referent następnie omówił praktyczue środ

ki, jakiemi należy walczyć o uniwersytet. Ważne 
argumenty przemawają za powrotem na uniwer
sytet, a więc przedcwszystkiem znany reskrypt 
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ministra Hartla, w dalszym rzędzie zmiana osoby 
rektora i nowy skład senatu. W kwestyi, czy 
należy w l'lamym uniwersytecie prowadzić walkę 
legalną ciy nielegalną, referent nie wie, gdzie 
właściwie się kończy legalność i dlatego sądzi, 

że należy używać takich środków, jakie w danej 
chwili będą wskaiane. 

Jedno tylko jest pewne , że język ruski na 
uniwersytecie znieważony być nie może i o to 
walczyć będą aż do ostateciności, chociażby ży
cic nieść mieli w ofierze. 

Nie wynika z tego wcale, hy rusini chcieli 
polnków w ich narodowościowyc;b µrawach uni
wersyteckich naruszać, niechaj pola cy ma ją ua
wet 40 uniwersytetów, ale rusini muszą mieć 

swój uniwersytet. Wracamy na uniwersytet nie 
w celu wywołania burd, ale na prowokacyę 

znajdziemy odpowiedź prawną, albo inną. Omó· 
wiwsiy w końcu stanowisko, jakie należy zająć 
wobec profesorów i zaznaczywszy, że do powrn
tu na uniwersytet lwowski nie należy nikogo 
imuszać i że w interesie samej sprawy leży, by 
ro'.llokować ruskich akademików w kilku mia
stach. 

1) Ukraińska młodiież, zebrana na wiecu, 
uważa brak własnego uniwersytetu jako wypływ 
wrogiej narodowi ukraińskiemu polityki pol:ikiej 
H'.llacbty i jej służalców, tak na społecznem, jak 
i kulturalnem polu i oddania wszystkich !lpraw 
ukraińskiego narodu do ialatwienia w ręce tego 
czynnika. 

2) Uważa za konieczną walkę o uniwer
sytet, którą i dotąd prowadziła drogą domagania 
się załatwienia tej sprawy przei rząd i czynni
ki, w których ręka.eh leży sprawa oświaty prze
mienić na walkę przeciw i;ile i władzy polskiej 
szlachty,. i prowadiić tę walkę razem ze zorga
uizowaU:emi masami narodu o fundamentalną 

zmianct wszys_tkich społeczno - polityczn) eh sto
i;uuków w Galicyi. 

3) Wzywa się wszystkich kolegów do po
święcenia swoich sił organizacyi wszydtkich 
warstw ukaińskiego narodu do walki tak o zdo
Lycie samoistnego ukr.;ińskiego uniwersytetu, ,iak 
i o fundamentalną przemian~ teraźniejsiego po
rządku, bez względu . na ich uniwer>lyteckie stu
dya i zawód oaobisty. -

4) Zauważa. się, że ze wiględu na interes, 
jaki dla ukraińskiego narodu przedstawia nadal 
prowadzenie walki o prawu. j~zykowe, r.agwa
rantowane nam ustawą na lwowskim uniwer
sytecie. 

b) ze względu na konieczność jaknaj hlii
szego i bezpośredniego kontraktu z całą ma~ą 

narodu· 
c)' na energicme i konieczne prowadzenie 

walki na wszystkich polach puhlicznego życia . 

d) na ustąpienie senatu, składającego się 

z prowokatorów ukaińskiej młodzieży, nie osto
ją żadne motywy, jako przeszkoda do popisu 
na 1 wowski uniwersytet z zimo w em półrociem 

1902/3 i ustają publicznie motywy podtrzymy
wania secesyi. 

Dyskusya nad powyżsiemi wnioskami będzie 
ściśle poufną. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Nast~pca kardynała Ledóchowskiego. 

Wybranie następcy po Ledóchowskim na 
stanowisko prefekta Propagandy nie należy do 
zadań latwych. 

Propaganda . czyli - juk brzmi je~ pe1ny 
tyt.ul - .Congregatio cardinalium de propaganda 
fide" (Kongregacya kardynałów do rozszerza
nia wiary) powstała w 1622 roku. Utworzył ją 

Papież Grzegorz XV, oznaczając liczbę członków 

na 30 kardynałów i 2 prałatów, mianowanych 
przez Papieża dożywotnie. 

W edlug zwyczaju, przyjętego w Riymie ca-
ła kula ziemska jest podiieloną na: ' 

1) Terrae sanctae sedii.i (Krainy Stolicy · 
Świętej ); 

2) Terrae missionis (Krainy misyi) ; te ostat
należą eo jurysdykcyi Propagandy; 

Od propagandy zależą w pierwszej linii 
nuncyusze, którny są nietylko dyplomatami 
Kuryi, lecz i najwyższymi organami wykouuw
czymi Propagandy. Porl s terem nun cyusza. pra
cuj ą biskupi albo też specyalne organy misyjne, 
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zwane wikuryatami Apostolskimi. Tam, gdzie 
ustanowienie biskupstwa jest jeszcze za przed
wczesne, pracuje wikaryusz Apostolski, wyposa
żony w prawa biskupie. Pod jego jurysdykcyą 
znajdują się znowu prefekci Apostolscy, jui nie 
mający godności bi .~lrnpiej. 

Propaganda utrzymuje w R1,ymie wielką 
ilość zakładów naukowych, gdzie kształci na 
$WÓj cel ruisyonarzy. Prócz tego posiada roz
maite inne zakłady, jak naprzykład olbrzymią 
drukarnię, gdzie są drukowane ksiąiki wc wszyst
kich językach świata. 

Kougregacya zbiera się raz na tydzień w o
becności Papieźa. 

Doroczne święto obchodzi kongregacya w d. 
6 stycznia. Wtedy wychowańcy kolegium, po
chodzący z różnych stron świata, deklamują 
w języku ojczystym poezye i wygłaszają po
chwalne oracye. 

Ci wychowańcy po ukończeniu studyów o
trzymują święcenia jako misyonarze (titulus mis
siouis), wzamiau za co Propaganda zobowiązuje 
się ponosić koszty ich utrzymania aż do śmierci. 

Prefekta Propagandy, który posiada nie
zniieruą władzę, zowie luJ rzymski ,,il papa ros-
80'· (Papież czerwony) w odróżnieniu od Papie
ża, który chodzi w· białej sutannie. 

Jak wiadomo już z wczorajszych depesz, 
prefektem Propagandy mianowano kardynała 
Giotti'ego. 

Zjazd wszeohniemieoki w Graou. 

Inaczej tego zjazdu śpiewaków niemieckich 
w Gracn, w stolicy wiecznie zielonej Styryi, uie
podobna nazwać. Zjeżdżają się przedstawiciele 
towauystw 8piewaczycL niemieckich z Austryi, 
z Rzeszy, z Ro.;yi, z Anglii, z Ameryki. 

Mniejsza zresztą z tern. Ale przeciwko 
czemu trzeba zaprotestować, to przeciwko wy
łącznemu, dominującemu wywieszaniu szta n -
darów o barwie wszech niemieckiej; przeciwko 
ustawieniu biustu cesarza Wilhelma Il, jak gdy
by on już był monarchą wszystkich niemców; 
przeciwko wybraniu placu Bismarcka zą punkt 
główny uroczystości; przeciwko mnóstwu szcze
gółów programu, które, razem zebrane, świadczą, 
że ów zjazd w Gracu ma być manifestacyą na 
rzecz paóstwowego przyłączenia niemców austry
ackicb do niemcvw Rze:!zy, ma być i będzie pro
testem przeciwko dzisiejszemu ustrojowi polHycz
nemu Austryi. 

I wobec tej jawnie antidynastycznej i anti
państwowej tendencyi tego zjazdu, jakże dziwną 
jest rola namiestnika styryjskiego, hr. Clarego, 
znanego bądź co bądź dodatnio z miesięcy je
siennycll 1900 roku, gdy był kierownikiem Rady 
ministrów. Komenda ko1:pnsu w Gracu, jak wia
domo, zabroniła oficerom i kapelom wojskowym 
brać udziału w l)Wym zjeździe. Armia austryac
ka ma komendę niemiecką, lecz nie jest armią 
niemiecką, juk to utrzymują w numerze niedziel
nym <N. Fr. Presse> pragermanowie z wiedeń
skiej Fichtegasse. Ministeryum wojny potwier
dza ten zakaz, stosowany zresztą do wszystkich 
obchodów narodowych w Galicyi, acz tendencya 
ich nigdy nie zwracała się przeciw dynastyi i 
państwu. 

Pan namiestnik styryjski poniżyl się do roli 
pośrednika wszechniemców, udał się do Wiednia 
i prosił ?Iiuistra wojny o cofnięcie zakazu-bcz
skutecz111e. Rzecz jasna, że pan namiestnik mógł 
udać się do Wiednia jedynie z wiedzą i za po
zwoleniem swego przetoźonego, ministra spraw 
wewnętrznych. Jest nim dr. Koerber. Pokazuje 
się zatem, jak daleko sięga pobłażliwość dz.isiej
szego prezesa ministrów wobec wszechniemców. 
W Galicyi nie wolno w pełni i swobodnie świę
cić zwycięstwa nad krzyżakami w 1410 r., ale 
w Gracu powinno być wolno-zdaniem dr. Koer
bera - proklamować plauy, dąźące do rozbicia 
Austryi przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
an:itryuckicj ! 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 30 lipca. „Praw. Wiest." ogłasza 
o zmianach następujących: 

Prezesa ekaterynburskiego zjazdu powiato-
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wego Btoka mianowano stałym członkiem lubel
skiej komisyi do spraw włościańskich. 

Przeniesieni dyrektorowie gimnazyów: war
szawskiego IV-Wakker i pra.skiego-Kosmiu;ki 
na stanowiska dyrektorów gimnazyów w War
szawie, pierwszy-VI, a drugi IV. 

Nnczeluika łomżyńskiej dyrekcyi naukowej 
Tnraua mianowano naczelnikiem warszawskiej 
dyrekcyi uuukowej. 

Dyrek tora zgierskiej szkoły handlowej No
wi ko wu mianowano dyrektorem szkoły handlowej 
w Taganrogu. 

Przeniesiono na służbę w zarządzie ministe
ryum spr a wiedli w ości naczelnika pow. pułtuskie
go Zinkowa i mianowano naczelnika warszaw
skiego glównego więzienia karnego. 

Poznań, :30 lipcu. Hrabiemu Mielżyńskiemu 
rzą;d zakazał złożenia wieńca na trumnie ś. p. 
kardynała ks. Mieczysława Halka-Ledóchowskiego. 

Świec (Prusy Zachodnie), :.:o lipca. W gim
nazyum tutejszem wprowadzono na nowo, po
cząwszy od klasy III, _ naukę języka polskiego. 
W nauce brać mogą udział jedynie uczniowie 
narodowości niemieckiej. 

Londyn, 30 lipca. Książę Henryk pruski 
z -żoną będzie obecny na koronacyi króla Ed
wanla.- w d. 9 p. m. nie jako przedstawiciel u
rzędowy ce;;arza Wilhelma, ale jako kuzyn an
giels!riej rodziny królewskiej. Inne dwory będą 
reprezentowane także nie przez członków rodzin 
panujących, ., ale przez ·posłów swoich w Lon
dynie. 

Berlin, 30 lipca. Z powodu podróży ksi~cia 
Henryka pruskiego do Stanów Zjednoczonych 
obdarzono obecnie orderami wiele wybitnych o
sobistości amerykańskfoh. Oprócz tego ofwro
wał ks. Henryk wielu dygnitarzom tamtej:izym, 
urzędnikom, oficerom i obywatelom cenne przed
mioty, wizerunki i pamiątki. 

Emden, 30 lipca. Po mowie powitalnej nad
burmistrza cesarz Wilhelm wygło>1ił mowę. Mó
wiąc o przywróceniu cesarstwa, re.;arz uudał, 
że pierwsze w niem miejsce zajmują Prusy, a 
ich król posiada niezbędną władzę wewnątrz 
cesarstwa. Opierając się na tej zasadzie, można 
znowu przystąpić do spełnienia tych zadań, któ
re zawsze były na oku. Następnie cesarz mó
wił o zasługach miasta Emden. 

Bukareszt, 30 lipca. Dziennik półurzędowy 
„Voinca Nacionale'' dono8i, ie gabinet będzie 
zmieniony w sposób następujący: Prezydyum i 
wojna Dymitr Sturdza, rolnictwo Aurelian, spra
wiedliwość Statesko, sprawy wewnt;trzue Palla
rles, roboty publiczne Stoiczesko, oświata Spiro 
Haret. Dotychczasowy minister robót publicz
nych I. I. Bratiano, obejmie tekę spraw zagra
nicznych, piastowaną dotąd przez Sturdz~. Tekę 
finansów, którą piastował dotąd Pallades, obej
mie Kostinesko. 

Londyn, 30 lipca. Izba gmin. Chamberlain 
o~wiadczył, że niezwłoczny powrót będących 
w niewoli boerów do ojczyzny miałby uast~p
stwa niepożądane. Samorząd moie być wprowa
dzony w iycie rychlej, nii przypuszczano W je
sieni rząd złoży projekt pożyczki 'na cele kolo
nizacyi. 

Wiedeń, 30 lipca. Prasa tutejsza tendencyj
nie przemilcza oburzające demonstracye wszech
niemieckie, które się rozegrały w Grncu podczas 
zjazdu śpiewaków niemieckich. 

Paryż, 3Q lipca. Dymisya, dana przez mi
nistra marynarki Pelletana prefektowi morskiemu 
Tulonu, admiralowi Beaumontowi, i naczelnikowi 
dywizyi morskiej, admirałowi Sernuowi, jest 
przedmiotem gorączkowego zajęcia. Beaumont 
otrzymał dymisyę, ponieważ w czasie parady 
w dnin święta republikańskiego, powszechnie 
znaną przyjaciólkę swoją umieścił na trybunie 
urzędowej pomiędzy prefektem i burmistrzem. 
Dama ta podczas defilady nie oddawała należ
nych ukłonów wysokim urzędnikom. Se1wau 
obwiniony jest o złe traktowanie podwładnych 
iołnierzów i niedostateczną opiekę nad ich zdro
wiem. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Karlsbad, 31 lipca. Dzi8 odbyło się poświę
cenie tablicy pamiątkowej Fryderyka Chopina. 
Poświęcenia dopełnił ks. Bilicki, z balkonu prze-

mawiał dr. Szyszlo. Przebieg całej u:rroczystoścr 
był nudzwyczaj i-ympatyezny. 

Londyn, 31 lipca. Krą;żą tu uporczywe po-· 
głoski, jakoby Chamberlain podał się do dymisyi. 
Jako następców wymieniają; lorda Wyndhama 
oraz innych.. 

Londyn, 31 lipca. Dymisya lorda Cllamber
laina jest wysoce prawdopodobną. Wszelkie 
pogłoski o jego następcach są pnedwczesue .. 
W l:lferach dworskich panuje przekouanie, iż na
stępcą jego będzie jeden z najbliższych krew
nych lurda Salisbury. 

Sofia, 31 lipca. Sobranie zatwierdziło bu-· 
diet. „ 

Trypolis, 31 lipca. Eskadra włoska odply
nęla w celu od11iedzenia innych portów trypoli
tańskich. Niewiatlomo jest dotychczas, czy eska
dra ta odpłynie do Konstantynopola. 

Londyn, 31 lipca. Były prezydent rzeczy
pospolitej Orańskiej, Stejin w drodze do Europy 
mocno zaniemógł, udaje się on też bezpośredni() 
do Berlina, w celu zasięgnięcia porady lekar
skiej. 

Berlin, 31 lipca. Cesarz ułaskawił Wilde
branda, porucznika, który zabil w pojedynku 
v. Blaskowitza. 

(Sprawa tego pojedynku była głośną w swoim czasie i w naszem piśmie szczególowo opisaną. Przyp_ Red.). 
Londyn, 31 lipca. Z Szanghaju donoszą, ja

koby rządy: Anglii i Stanów Zjednoczonych, mia
ły się zgod:dć na ulgi w opłacie kontrybucyi 
wojennej. 

Paryż, 31 lipca. Lii!ta ofiar na dotkniętych 
katastrofą na wyspie :r.Iartynice wykazuje 2 
miliony franków. 

Kijów, 31-go lipca. Znany tutejszy kupiec 
Brodzki ofiarował pół dziesięciny gruntu, oraz 
1 ~5 tysięcy i·b. na ufundowanie szkoły rzemieśl
niczej dla żydów. 

O d p o w i e d z i R e d a k o y i. 
Paniom D. K., E. S., W. J., dr-owi S., PP•· A. s., M. B. Dotycbczas obowiązuje taksa, wywieszona w magistra<'ie. Rzeźnicy czynią starania o zmianę jej, 

gdyż, jak twierdzą, nie mogą ta.k tanio spr:r.edawac mięsa z powodu podrożenia bydta i zwiększenia kosztów 
rzeźni. Sprawa drożyzny mięsa będzi e wkrótce zalatwio
ną drogą urzędową; w tych dniach bawit w Lodzi urzędnik do szczególnych poleceń z Piotrkowa dla zbadania 
tej kwestyi. 

Warszawka Szkola 

Le kars ko-Dentysty cz na 
J; James-Lewi, Miodowa 15, 

Przyjęcie sluchaczów od cl. 1 (14) czerwca r. b. 
859-3-1 

Nakładem K, Brzozowskiego i S-ki 
Zachodnia .M 37, 

'l'fyHzedł z druku ze.;zy~ II powieści 

„Zbrodnia i Kara" 
Jako bezpła~ne premium album „Krzyżacy" Henryka Sienkiewicza. 934-1 

-Dr. Kazimierz Brzozowski 
Akuszer, 

przeprowadzil sie na 

ulicę Konstantynowską 17 
vis-a-vis teatru Wielkiego. 875-10-1 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Kugelhen z Rewla - Scheibrin, gen. M. Mau, adjut. Dwinbek, Orlowski z Warszawy -Fosbruk z Breml-Łuzanowa z Senddiwicy-Niemcejew z Simferopola-Ernst Lligk z Lcndynn-Robinkow z Czernigowa-Enikotapow, Arutinow z Tyflisu = Kalfa z Odesy-Zerder z Kijowa. 
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............. , 
Wzorow~ &m~rJk&Dski~ w&gi „FAIRBANKS" 
poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. 

Reprezentant na Króle~two Polskie 

ł Krzysztof Brun i Syn 
W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". I 

Wagi "Fairbanks'' posiadają wszelkie wysokie zalety, jakich się żąda ou wag wogóle, a mia

nowicie: trwalość, dokladnoM i naJzwyczajną czutość. Wszystkie skladowe części wag są z mate

ryalów w najlepszym gatunku. Ostrza zaś, które w wadze mają pierwszorzędne znaczenie, zahar

towane są na specyalny sposób, patentowany przez zaktady wag. 

Najlepszym dowodem ich zalet będzie ten, że w danej chwili na kolejach rosyjskich jest już 

w użyciu przeszto 350·l sztuk wag townowych i przeszlo 400 wagonowych, co stanowi więcej 

niż polowę ilości wag, używanych w ogóle na drogach żelaznych w Rosyi. 

Przy takim rozroście wag fabryka „Fairbanks" wypracowala caly szereg najrozmaitszych 

modeli i dala możność zastosowania wag <l.o wszelkich potrzeb. A więc są wagi przenośne, bagażo

we, towarowe, cale z żelaza bez użycia drzewa, wagi dla kupców, dla składów, dla sklepów, dó 

ważenia wagonów kolejowych i wozów. Cenniki wysylamy na żądanie gratis i franco. 925-20-3 

5°10 Pożyczki Premiowe 
1, II i III emi .;yi sprzedaje i wydaje na takowe zaliczki, które mogą być 

wyplacane ratami od 10 i 5 rb. miesięcznie 
1 Dr. M. Sil~~r~trom 

Dom bankowy S. Horodiszcz ul. Piotrkowska M 28. 
Wvj~śnifrnia i waro „k.I wydają ~lę w kan,orze br zpła\nłe. 9il8-3 1 

Zarząd 

lódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności 

ma zaszczyt nrnieJszem zawiadomi~, że na zasadzie §§ 4± i ± -, ustawy, 

odbędzie się w dniu 6 sierpnia r. b. o godz. 8 i pót w. w lokalu Towa

rzystwa przy ulicy ZachodniPj x~ 20 

Nadzwyczajne ogólne zebrania 

celem rozpatrzenia wniosku w kwestyi budowy szpitala dla obląkanych. 

Uwaga. W razie niedojścia do skutku ogólnego zebrania w po

wyż~.zym terminie, odbędzie się ono następne 7 /20 sierpnia r. b. o tejże go· 

dzinie i w tymże lokalu, które bez względu na ilość obecnych cztouków 

będzie prawomocne. 939-1-1 

I 

I 

Choroby weneryczne, skorne 
i moczopłciowe Or~ Leon SUberstein 1 

LeJzy: Chorob'f skórne i wenerycm• I 
Prsyjmuje panów od 8 - JO, 1 - 2, 6-8 

"lel°lzorem. Panie od ó-6 po południ n -Dr. s. L~wkowicz 
Przyj 111uje od 8-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohodnia .M 33 
(obok lombardu akcyjnego). 

W niedzielę I święta od 9-12 I 4-6. 
599-d-7!1 

Dr. O. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmaj11 od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska Ni 39. 

858-d-13 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i nerwo• 

we, elektryzacya i massaż. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/, r., i od 4-6 pop. 

903-r-8 

Dr. E. Sonnenberg 
powrócił. 

-Ohoroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych. 

Ulioa Cegielniana M 14. 
Przyjmuje od l v-1 I od 31/ 2-71/ 2 pop. 

839-r-5 

przyjmuję nadrabianie pończoch. 

Ul. .Mikolajcwska 1'1! 59, m. 56, 
11 piętro. 1311-d-4 

-Ewangelicka •· 7. 
W niedzielę I święta od 8-11 rano, 4-8 

J>opołndnln 9 Il 

Doktór medycyny 

Edward Bernhardt 
z Łęczycy osiadł na afołe w Łodzi, 

Oegielniana 19 (na dole). 
Przyjmnjti z chorobami wewnętrzneml, 

apecyalnie rłoc i serea. 
Od 8-10 r. I 4-6 pop. 

906-10-3 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dr:leclnne I wewn~trznc-, 

Akuszerya, 
przyjmuje od 9-ll r. I ó-7 wleez. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
860-10-3 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń m'.lwy. 
powrócił I mlf>s?ka obecnie 

na ulicy Zielonej .M 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, i 4-6 pop. 

W niedz. 10-12 rano i 21/,-41/, pop. 
880-r-41 

Nuty używane za 1/, i niżej wartości. 

Konstantynowska l O, Ozimlńaki. 

przeprowadził się na ulicę Cegielnia• 
ną N2 25, dom p. Juliusz Rozentbala. 

868-6-6 ------ - --· -- -·-· 
Leoznioa dla Chory:oh 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

111. Wólczalleka N: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kep. 

Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wleez. 
w nledz. I swlęta od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łożk • dla ohoryoh. 
71ll-1'-40 

BUDOWNICZY 

Xazimiuz ~~k~ł~w~ki 
przeprowadził się. na 

ulicę Nawrot .Ni 2. 
86~-15-13 

J~~na włóka. 
Po pari.lelaeyt fol warkn pozostała je

dna włóka gleby ogrodowej wraz z dwo
r< ro, w iem jedna morga ogrodu owocowe
go I mały staw, przy szosie Cena rb. 
6000. Wladomo~ć at. prz. Lutomiersk, 
gmina Wodzira~y, folwark Rząsowa. 

936-3-1 

Starszy Zgromadzenia mular• 
skiego wzywa na IJiedzblę dnia 3 sier
pnia r. b. o godz. 2 popołudniu by się 

wszyscy członkowie c:tynnl zt brali w ce
l n opla'y miesięcznej przy ni. Długiej 

Mi 25. 
Starszy Zgromadzenia mular• 

•kiego W. F. 
937-1-1 

~----~:8• RESTAURACYA 

W. H E R 8 E G O :: 
przeniesiona został" z ulicy róg Długiej i 
Zawadzkiej na ulicę rog Zawadzkiej 
i Zachodniej naprze.:lwko hoteln Man-

teuffla. 
Jak dawnlrj tak I obecnie wydaje 

smaczne obiady, kolrnye I róż„e potrawy, 
przyrządzone przez k~chmi~trz~. Poleca
jj\c etę pamięci Sz. Panow I stałych moich 
gośel pozostaję z azacnnklem W. Herbe. 

929-2-1 

Na ulicy Drewnowskiej I Radwańaklej aą 
do sprzedania 

DOMY 
po szlachtuzie oraz rożne materyały bn
dowtant>, cegły, kamienie, kotły miedziane 
itp. Wiadomość n Kronhelma. Nowomiej-
ska 21. 899- 3-.3 

7 

Władysław Sudra 
Adwokat przysięgły 

przeprowadził się na 

ul. Dzielną pod M 28. 
890•10·5 

Pierwszorzędny s Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

r.>bl okrycia damskie, fasony kszłałtne 

I wykończenie artyatycznA 
Spaoerow• M 31. 599-3-3 

„I n t ~ r f ~ ~tar" 
proszek na wszelkie robactwo, tępi rady
kalnie: karaluchy, prusaki, plus• 
kwy, mole. Skład głowny „Inter• 
fectora" u Ludwika Spiessa, L. 
GIDcka i we wszyHtklch składach apte-

cznych i aptekac:h w Łodzi. 
680--30-18 

~gla1za1i1 ua~11. 
AkUIZtirka 1. Brocholllta przyjmuje zamo

wi6nla. Ul. Piotrkowska Mi 9j. 
1227-12-0 

Agenci do rozsprzedaży książek polrzebni 
na pensyę i prowlzyę. Drukarnia Br•O· 

zowsklego. Zachodnia 37. 1390-2-1 

{'lonversaUon franc;alse chez une dame in· 
VstrnUe. Oferty „Lothln" d-36wrs 

I ~o sprzedania niedrogo w i o l o n c z el a, 
.llnl. Benedykta .M 25, m. 14, U piętro. 
Tamże ndzltila się lekcyj na fortepla nie. 

1281-d-9 

Do sprzedania duży aparat foto.:(raiiuzny. 
Średnia Mi 41 m. 16. 1381-1-1 

Dwocb panow może zmi.leść m!es1ka .le z 
cllłodzlennem utrzymaniem. Andrzeja 

13 m. 12. 1386-3-2 

D. om~ dający dochodu rocznie 950- rb. do 
sprzedani? za 7,óOO rb. Wiadomość "IV 

sklepie ul. Srednla Mi 108. 1360-3 3 

Jesi do wynajęcia zaraz przy inteligent
nej rodzinie, duży słont·czny pokoj. Dłu-

ga 42 m. 8. 1388-3-.1 

Kupię 2 do 3 tysięcy centnarów Jodu. 
Oferty składać w admin. „Rozwoju" 

z ceną „lód łanio" H. S. C. 
1384-3-2 

N iemleelta konwersacya u młodej polki. 
„Smdynm". d-wcs26 

Nakładacz na punktury potrzebny zaraz 
do drukarni Brzozowa.kiego. Z 1chodnla 

37 za dobnm wynagrodzeniem. 1389-2-1 

Obraz ma.owany olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżacki" w ramach złoconych oraz 

skrzypce slare, bardzo łanio do sprzeda
nia. Ul. Św. Andrzeja Mi 16 u fryzyera, 

1100-d-9 

Obiady gospodarskie w domu prywatnym 
po 36 i 40 kop. Ul. Pusta J'& 3, na parterze 

d-26 

Uralnla ehtimlczna. Średnia :!O . .K.. i:lzuze-
.l pański. 44.1-d-49 

lJotiznkuję ziemi do wyuzterzawienia, 
.l. 1datnej pod ogrodnictwo. Wiadomość 
Konsiantynowska }i 51 m. 1. 

1384-3-2 

Po\n:ebny zdolny subiekl fryzyt1rdki. Do
bre wynagrodzenie. Wólci111ńska H6. 

1385-3-2 

l' otrztibua bona nl11mka, z szyciem na 
wyjazd. Wiadomość: .Mleczarola .Ro· 

gów& nl. Średnia Mi 3. 1382 -2-2 

lJrztikaz za .Nł 630 na rb. 40 z llbni{n Jó
.1 zefa Rablnowlcza w Warazawle z dn. 
19/7 na zltcenle S. Lewkowicz~ zoHt"ił 

zgubiony, I takowy obeenle nie posiada 
żadnej wartości. 1391-1-1 

Rower szosowo-lor, wy pół wyśc•gowy 

niedrogo sprzedam. Wladomośu nl. 
Przejazd Mi 14 (w kasie). 1197-d-9 

Rutynowany bnchaUer I korespondent 
rosyjikl, polski i nlemteckl, posznknj" 

posady stałej lub na godziny. Udziela 
'akże lekcy! bncbalteryi za umiarkowane 
honorarynm. Łaskawe oferty składać w 
adm .• H.ozwojn~ pod .P. H. looa. 

1371-3-.2 

\.yydajti si~ na miejscu I na miasto pry
T watne obiady na śwleżem maśle. Za-

chodnia Ji 34 m. 12. 1392-3-1 

z„grn„ła kar'a pobytu na imię Jana ~o-
kołowsklego, wydana w Radogoszczu. 

1393-3-1 

Zaginął pies żółty, wabi się .Boks•. Ła
skawy znalazca zechce odprowadzie na 

ul. Spornj\ Ni 10 dQ sklei·n za wynagrodze-
niem. 1394-3-1 

Z"glnęłakarta pobytu-na- imię \Viktory! 
Kowalskiej wydana z gminy Radcgo:izcz 

1395-3-1 
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Helenów. 
W niedzielę, 

dnia 3·go I 
sierpnia r. b. 

l\Iuzeum pozostaje tylko dwa tygodn ie, do 4 sier-460--l- 4 pnia, 5-go będzie zamknięty! 
Spacerowa M 7. 

odbędą 
się 

Otwarte codziEmnie od 10 rano do 11 wieczorem 
Muzeum 

Wielkie vvyścigi Torowe 
Nowość! C;r,warLa z·niana Panoramy. :\li~dzy obrazami Nowości: Straszna katastrofa na wyspie Martynice. Ilozszcrzenie Węgrów 10·10 lat oapowrót i wiele inny ch Xa scenie m1u:eum pokazuje się codziennie kinematograf. Początek przedstawienia codziennie o 3. :\ 7 i 9 gotiT.. w., w niedzie-urządzone przez Łódzki Oddział Towarzystwa Cyklistów „Union". le i dni ~wiątJ r· :we od 1, co gJdzinę. 
Wejście do muzenm i na pr;r,edst<llr ienie tylko ID 

!•fl!l -:{ - 2 Program nadzwyczajny. I kop. Oddzial anatumirzur. tylko dla dorosłych za . Koncertować będą 2 orkiestry. ________ do-pl-atą_•_o 1_'":_n._1a _pa_n _wr_ią_~z-nie_w_p_iąt-ki_. Początek o godz. 3 popoludniu. Wejście 40 k., dla dzieci 20 kop. Sprzeda! na częściowe spłaty. PP. Zapisy do wyścigów przyjmuje p. A. Ritter, Łódż Wólczańska :N'~ 61, do dnia 30 lipca, wlą,cznie. Bilety sezonowe na ten dzień nieważne. Niezbędne na letnie 
mieszkania ~~-J4J4J!J4J4* j ;~ż!: r:~a7 ·1~~n;~~w z materaca-. . . . ·tt{ I Kuchenki oryginalne „Primus" z Skład Warszawsk1e1 fabryki octu Henryka Kom1cza 1 • l -ma fajerkami. 

M O podoflrmą p· o L I I - tt( i i i:~~;::e d~o~:t:~~ lodów. N tł# : 'i Prysznice pokojowe. 
l(1l. i Ji Lichtarze ogrodowe. ~ I I ~~ ! „ Lawki, stoły, stołki ogrodowe. T~· w Łodzi, ul. Juliusza .Ni li. ·~ . ; Wózki l dziecinne Telefonu M 779• 1 li I sportowe 

1 
-. Fotele, wózki dla chorych. zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso-x)1 wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym ' .a Wielki i jedyny wybór ~ł smakiem i aromatem. 230-ó2-2:ł '!' i "f Lóżek angielskich od 9 rb. ~~~~:!j;jt;:!j;;}(t;~~~~~~~ ! ,_Stale na składzie 1500 szt. j(łc.,- Jl~ jf ~ JJ~ JJ~ J'~ ~ ;t'l, ,x'-' ~~ ;t~ ~lt, ,...~, ; !li Lóżka zwyczajne od 3 rb. 

Kosze do kwiatów, umywalnie. ! Kto tanio i dobrze chce kupić! ! Wanny, wanienki. 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko- ! Naczynia kuchenne, emaliowane, szykowe, dla lalek. Dziecinne koly8ki, niklowe, niklowane. 

łóżeczka. Duże łóżka angielskie. Sto- Galanterya gospodarcza, 0 liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, POLECA stoły. Umywalki, Ławki szkolne, Opar- SKŁAD FABRYCZNY kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwałe ' 

w rabryceuc~;~~ć 1:;az:;!e i wózków : !kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
dziecinnych I Piotrkowska 68. Józefa Weikerta 1--S-p-rz-e-da_ż_n_a_s_pł-at_y_. -

ul. św. Andrzeja 26, 36
-

104
-

56 

Sklep ul. Piotrkows~~-!~; GipS 
' .z; dniem 26 lipca r. b. kielecki najlepsza marka w składzie wę

gla i cementu. Główny Skład Wędlin 
j 

I 
H. Kupozyka, Mikoł•jewska 12. 

931-6-2 
I Nlnlej~zem mam zaszczyt zawladowić Sza· j nownych swohlh odbiorców. Iż z dniem I I lipca przenlo.lern swój s1<lep (skład 

F. Zdanikowskiego 
915-4-3 otwarty zostanie przy ulicy 

Piotrkowskiej pod Nr. 98. 
I w~dlin i mięsa) na ni. Dzielną 31, 

róg Widzew~klt1j. 'l'amźe putrz1:1bn~ •kle-

i
, powa, zgłuzać się \ylko mogą znające 

dobrze swój fach i nwlejące dobrze ra-Sktad ten będzie zaopatrzony .we wszelkie świeże wyroby wchodzące w zakres ma<isarsko-rzeżniczy. Swieże wyroby można otrzymywać trzy razy dr.iennie. O czem zawiadamiam Szanowną: Publiczność, polecając 

chować. F. Feder. 
919-3-3 

-~~~~--~~~~ 
Nowość! puder „E.-os" 

zatwierdzony przez Urząd Lekarski 
za M 626/587 wyrobu F. Kwiat-

sklad powyższy laskawej uwadze. •• I Skład Zyrandoli 
• Palników Auera, kwasu węglanego i urządzeń piwnych 

I • • 
M. ' SULIGOWSKIEGO 

pomiędzy ulicami: Andrzeja i 

--~~ ~~~-~--~~~~ 
Zakład Zegarmistrzowski 

~-- =--.-ee..._•e1&0 
przeniesiony od 1-go lipca r. b. z Piotrkowskiej ~ 99 

na ul. Piotrkowską N! 113. 
796-10-0 

'9 1 kowskiej w Warszawie, 
. Nowolipie 69. 'I Poleca się Szanownej Publiczności. 

• 1 916-3-S 11 ft. LJG~~~g~} ~l~~d~w~ ':nb-
ielny i nledobtrze~alny. Sprzedaż w 

składach ap\1:1cznyuh. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
508-15-14 

, Poszukuję 
1 

farbiarni zaraz lub lokalu odpo-
wiedniego. 873-3 - 3 

B. Kapczyński, Zgierska 42. 

xxxx"><xxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X X X X ma natychmiast do umieszczenia: X X Nauczycieli, nanczyclelkl, freblow- X X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X X leca: Bochalterów, buchalterki, ka- X X synki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X X gospodynie, itp. Na żądanie kaucye X X i poważne referencye. 562-d -38cs X xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Ktoby miał 

PIANINO 
do wynajęcia, niech złoży ofertę w adm. 
,Roz"ojn• pod „Płanino„ , 1273-d-9 --·-·--·--------

Potrzebne Sij zuolne 
STANl·CZARKI 

Ul. Przejazd nr. 16, mieszk. 4, 
I-sze piętro, naprzeciw placu „Cy

klistów." 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
WHyatklch księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynałora 
oddziału chorób llenerycznych I s kórnych 

w ~zpitalu Poinańskich w Łodzi. 
759-d-21 

Obiady 
wydaje 11lę na mlaało w różnych cenach. 

Nawrot Ml 8 m. 27. 
297-29-.d „„„„„„„„ms:„ 

Dobre I ładne 
kapeluszB mvzkia 

sprzedaje 

A. Marszał. 
Lódź, Piotrkowska 123. 

„----K.~---- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--
_____________________ Jl..;..o_a_a_oJI_e_H_o_D;eH!YPOIO, r. Jlo~31>1 18 !IOJUJ. 1902 r. 

Redaktor l Wydawca W. Czajeweki. 
W tlocznl "Rozwoju", Piotrkowska :ti 111. 
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